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Drugi odd~a.ł. jak to już Końcowe zeznania majora Nowińskiego nasw1etla1ą tło 
ws-rechstronme wyjaśniono, d d O b , k" 
był opanowany przez agen: z ra y o o~zyns 1ego 
tów niemieckie?· ~le dru!fi fa.kt że dec·-•- powd„te na Gddzia.ł na emigracn londyn- Warszawa (PAP). „Tylko Niemcom mogło zależeć w o- .' . J~ •• " , 

· at f"ł d b ć sobie ta- wym czasie na pokłóceni11 all antów między sobą" - powie poo1edze01u Rady L\'hnistrow 
l!kie.J P ra. i z. 

0 J k miał w d2liał dziś przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Warsza w -lipcu 1943 r. i dotvczące 
ką, samą pozycJę, a ą .. wie świadek Nowiński, który naświetlił szczegółowo rolę in pośmiertnego prowadzenia 
l"olsce za. czasów san~cJ1. . . spiracji niemieckiej na terenie W. Brytanii w sprav;ie sto- dzieła zapoczątkl)wanego 
Najważniejsze i ":"JbardziP-J sunku gen. Sikorskiego do ZSRR. przez gen. Sikorskiego, zo-

bnemienne w skutkt było to, stały w dwa dni póżniej do-
te „dwój.ka" opan?wała i p~d Kontynuując swe zeznania ków polsko - radz:eckich. Ma- słownie podane przez „Deut 
porządkowała sobie ~ałkowi- z poprzedniego dnia proce.m, jor Nowiński ciągnie dalej: sohlandsender" - niemiec-
cie również tzw. szosty od- świadek ten omówił również Gen. Sikorsk~. jak mi wia- ką rozgłośnię radiową. 
dział kierujący ruchem pod- ·rolę 2 ~ 6 oddziału na emigra domo, zwracał się niejedno-
zł~ym w kraju. Pomyśle~ cji oraz z.naczen:e koncepcji krotnie p:semnie do gen. Sosn „Dw6lka" kieruie 
tylko - ludzie insplrowam · ,.Między.morza", wywodzącej kowskiego, prosząc o poparcie dd • fe 
przez Niemców mieli de<;y:u- się z planu interwencji prze- tej akcji. Gen. Sosnkowski cd ko •• ZIG km •u 
Jll,lJY wPłYW, na klero~nic wo ciw ZSRR po pierwszej woj- powiedział odmownie. nC Cjl na rat 
całej londynskiej akcji pod- nie światowej. Koncepcja ta To jest pierwszy moment, świadek obszernie przedstawia 
·~-"eJ· w kraJ"u! A naczelny ł , · d · · · · . . · · · si........ . kt' odży a w OKres:e rug1eJ WOJ gdzie sprawa insp:racji zary- wzaJcmne stosunki między Il i 

wódz Bó~-K~~orowski. o- ny św:atowej, przy czym głó- sowuje się zupełnie już wyraź VI oddziałem sztabu generalne· 
rcgo zawiadonuono 0 tych fak wnym J·eJ' rzecznikiem była re n1·e gdy wi·dać, że chodzi o t · d · · 

d · d a.trio , go, s w1er zaJą.c: łach dał owo swi ego P. t : akcyjna emigracja polska. storpedowanie akcji l działa!- Oba te oddziały tworzvł zespół 
tyzmu i swojej n eprzecię neJ TA" · i Sik -•·i Do · . . · .. int r cJi gdy całkowicie Przybrała ona POS ~ nusc gen. oi,_ ego. pJe- ludzi, którzy na em1gracJ1 kon. 
1 ~ igen. i te ostrzeżenia na ·ZlUOWY PRZECIW ZSRR, ro jednak wypadki r. 1943 do centrowali maksimum środk.Sw 

: ~ c=~ie ze pn;ecitl'Ł ku- ZORGANIZOWANEJ POD wiodły„ jakimi drogami ta in i wpływów, dających im możnoM 
~~r!1Y do nie~o doohodza.! KHIBOWNiCTWEM STA- sp:racja chodziła i wreSQ:cie ja przeprowadzenia każdej ak.:lji 

: •NÓW ZJEDNOCZONYCH, Z ką ona formę przybrała w mo tak na terenie zagranicznym, 
Tak wygląda.la sytuacJa łon UDZIAŁEM FASZYSTÓW menc!e decydującym. · k · k · 

d ' k' . t r a W tere- JR i W rRJU. 
yni; ieJ cen ra i -h , t KRA.TOW SRODKOWO - EU- Działalność inspiracyjna ma Oddział VI był początkowo za-

nawych placówkac szos ego ROPEJSKICH bo · t d · b. · zasad · · · · 
oddziału sytuacJ·a była jt>-Szcze . .' t d . wiem o 0 sie :e, ze planowan.r Jako 1nstytuc.1a zupeł 

. . Inm z.ezna3ący ego ma niczo ujawniać 'i.ię ona nie po · · I · d t b B ł to 
gorsiza.. Ileż to krwi ludzk1eJ , 'adkowie stwierdzili 'ż Do w1·nna, powinna 1'ak naJ·dłużei· me mC'za ezna o sz a u. y 
m"'-;,. na sumieniu nędznicy sbWI · k' byci·u' d·0• kra tzw. oddział akcji na. kraj. Tego -..-. b oszvns . po przy pozostać w ukryc!u. Tymcza- d . . . · · 1 se.nacyjnl i endeccy. Ile to. o ju n"awiązał szereg różnostron sem w sprawach tych, o któ- ro zaJu .organ:za:yJne un.c1e Jy. 
hałenkkh żołnierzy polskie~· nych kontaktów, mlał zamiar rych wspornnia?em, ta akcja ło w moim poJęcm zupełnie sł.n~z 
sglnęło z ieh judasz1JW~j r~k1, rozwinąć dz:ałalność konspira insp:racji przyjęła formę już ne. W ten. sposó~. tylk? bow1.c~ 
w nierówne.i wal~e z n1emiec- cyjną, związać się z podzie- jawn~j dywersji - . to zna~zy, pro~ad~eme ak_cJt WOJRk~weJ 1 
kim fas7.yzmem 1 jego age~- miem i za:nstalować w lesie" że sprawa ta była tak wazna, cywilneJ w kra.lu spoczY1' ało n.a 
~mi w kierownictwie londyn- r a di 0 st ac j ę. Jedno~~eśnie _ do takiego wniosku dojść szczeblu najwyższej dyspozy~ !i 
ski.In. świadkow:e ci naświetlili rolę należy _ że Niemcy poszli na tj. Rady Ministrów czy gen. 81-
ZYCHOię, MITKIEWICZ, Doboszyi1skiego jak.:> agenta : wet na to. by ujawnić tę ak- korskiego. 

GANO, MAJER - to bezpo- czołowego propagatora „Mi-;:- cję, byle tylko doprowadzić To natomiast, co się stało pót_ 
średni agend niem_ieccy. dzymorza" na tereni.e kraju. do. pożądanych skutków. niej, urąga.to za.sadom jakiejkol-
S:ZURLEJ, PEŁCzy~SKI. Omawiając inspirację nie- Konytnuując swe . zeznan:a wiek konspiracji. Oddział :'I zo. 
BOR - KOMOR!>W:SKI i inni miecką w sprawie gen. Sikor- ~wiadek wspo.mina, jak w n:e s~ał wł~c.zony do sztabu i mu· 
osła.niali !'ws?oł~mnych br.- skiego, św:adek Nowiński l<>!<ainie wydawanym piśmie siał roln~ wszystko, co mu ka.. 
stialstw menueckich w Pol- stwierdzi} iż w pierwszej fa- „ Walka", które ukazywało się zał oddział II. 
sce", a na ich tle-NIKCZEM: zi~ wojny' wypłynęła ona p:-ze w w. Brytanii ukazały się Omawiając wydarzenia na od­
NA I ZŁOWIESZCZA PO- de wszystk:m na odcinku ra- szczegóły ściśle tajnych roz- cinku krajowym, świadek mówi: 

Prec• 

Pokł'o„ 
·1ad dotarern 

• 

~ d~molo11a;j9 

Wyczyny ,,prezydentów„ amerykańskich repabllk 
„wiernych" dolarowi. 

Przeciw faszystowskim metodom Trumana 
roś'nie opór w St.. Zjednoczonych 

NOWY JORK (PAP). - 251 skich było punktem zwrotnym 
czerwca br. odbyła się w No- w kierunku fasz~u. 
wym Jorku konferencja w o- Przyjęcie antydemokratycz­
bronie praw obywatelskich, nych projektów ustaw było lo 
zorgan!zowana przez Kongres gicznym następstwem ~j 
Walki o Swobody Obywatel- wspomnianego zarządzenia 
sk:e. Trumana. 

W konferencji wzięło udział 
1.100 dele.gatów, reprezentują­
cych miejscowe zwlązki zawo 
dowe, wchodzące w skład prze 
mysłowych związków zawodo 
wych (CIO) i amerykańskiej 
federacji pracy (AFL), orga­
nizacje kulturalne, młodz:eżo 
we i inne. 

Wszyscy mówcy, występu­
jący na konferencji, potępili 
objaq faszynnu w Stanach 
Zjednoczonych i wzywali do 
zjednoczenia się w walce prze 
ciwko atakom na prawa demo 
kratycz.ne narodu amerykań-
sk!ego. · 

Delegaci podkreślali koniecz 
ność obrony praw politycz­
nych przywódców Partii Ko­
munistycznej USA, których 
obecnie sądzi się za ich po­
glądy polityczne i za odważną 
walkę w obron.ie pokoju. 
Były wiceminister sprawie­

dliwości Jphn Rougge oświad­
czył w swym przemówieO:.u, 
że zarządzenie prezydenta 
Trumana o s~rawdmniu „lo­
jalności" obywateli amerykań 

MILION PODPISOW 
PRZECIWKO PRAWU 

TAFTA - HARTLEY'A 
NOWY JORK (PAP). - W 

Waszyngtonie odbyła się jed­
nodniowa konferencja nadzwy 
czajna 400 przywódców związ 
kowych. wchodzących w skład 
CIO, AFL oraz n:ezależnych 
związków zawodowych, repre 
zentujących ponad milion ro­
botników. 

Konferencja odbywała się 
pod znakiem walki o. uchyle­
nie prawa Tafta-Hartley'a. 

Uczestnicy konferencji zwró 
cil! się z apelem do zorgani­
zowanych robotników, aby w 
ciągu 10 dni najbliższych ze­
brali milion podpisów pod pe 
tycję o uchylenie prawa Taf­
ta - Hartley'a, domagającą 
się od członków Kongresu po 
parc!a dla projektu ustawy, 
wniesionego ""Prz€Z Marcant0-
nio oraz, by skierowali oni do 
Waszyngtonu delegację celem 
dalszej walki o przywrócenie 
prawa Wagnera do mocy praw 
nej. 

Nowe knowania 
STAC PROWOKA!ORA I A- czej wojskowym, poprzez róż- mów polsko _ radZ:eck'.ch, któ W pewnym momencie kiedy j~ 
GENTA NIEMIECKl~GO DC! ne kanały. Tłumaczy się to re wtedy nie były jeszcze za- Rzcze ż.vł gen. Grot.Rowecki, 
B?SZYRSKIE~O, ktorego '!'1 tym, że gen. Sikorski uważał kończone. kraj widząc. że w terenie znaj- WIEDEŃ (PAP). - Dzien-lkich sił wojskowych. 
dzuny wszę~ue t:un, gdzie ia konieczne, by żołnierz poi- Dokumenty, które ukazały duj'!). się placówki oddziału II, nik: „Oesterreichische Volks- Wiadomość ta - podkreśla 
trzeb.a usunąc htdz~ z . tych ·cki kontynuował walkę prze- się w „Walce" zostały wykra- zażądał od Londynu kategorycz. stimme", powołując się na dziennik - potwierdziła słusz 
czy UIDych względow n.IewY- ciw Niemcem. mimo 1n·zegra- dzione przez Grocholskiego. nie zlikwidowania ich, względnie wiadomość radia ang:elskiego ność wypowiedzi austrlacideJ 
godnyc~. kl~e d~~rsyJDej i nej kampanii wrześniowej. oficera 6 oddziału sztabu, tj. podporzą.dkowai~ia kierownctwa w Hamburgu stwierdza, że prasy komunistycznej, wska­
p.ostaw1c na ich mie.lS~e ludzi, Intrygi składające Sit~ na tę tego oddziału, który kierował ZWZ, a późnej AK. Jak zeznał 

reakcj.onistów w Austrii 

c1esz~ych się za~fan_iem. Zy- inspirację zarysowały s:ę na walką podziemną w kraju. na rozprawie sądowej w woj- partie Socjaldemok~atyc.zna . i zujących, że na terenie Austrii 
chonlow i ich menneckich I kilku odcinkach, m. in. w ma Doboszyński sk'.erował wów skowym sądzie morskim płk. „Ludowa". w Austrn. zorgam- już od dawna prowadzi się 
wszelkich lnnyoh mocodaw- rynarce wojennej na tle sporu czas prowokacyjny l'.st otwar Smolei'iski, ~zef oddziału VI w zowały taJnY „komitet woj- przygotowania do utworzenia 
ców. o zwierzchnictwo nad Jednost ty do Sosnkowskiego. W od- okresie kiedy ta akcja miała skowy", który już od wielu armii austriack:ej i te wła-

Tak WYSk:"k~ na~de na Pił ka!'Ili floty woj~nnej P'Jhk'.ej, powiedz.i Sosnkowski zajął sta miejsce „ze ~zględów technicz. miesięcy prowadz! w tajemni- śnie dla tych celów rząd au­
wlerzcbnię zycia pol.1ty!)znego. ~torym .1:1dało się. ur~tować z nowisko pozytywne do Dobo- nych nie zostało to zrealizowa· I cy przed narodem przygotowa striacki mobilizuje środki -
prz~ aktywnym udziale Dobo 11:'.lmparu: 'ń:rześruow~J. W ~ot- szyńskiego. W wyniku tego ne''. · nia do utworzenia austriac- nowe masowe podatki. szynskiego - nowy szef od- mctwie woJskowym mn·yg1 te powstał duży zamęt w środo-
dzlał11 szóstego płk. Utnik, bli przejawiały się w fo-:-mach wisku emigracj: polskiej,_ zaś 
ski przyjaciel awanturnika i niedopuszczalnych, a miano- na odc:nku wojskowym b. ofi Przed konferencią ministrów finan.c:ów 
szpiega Czerniawskiego i.„ sa wicie w formach wysyłan:a de cerowie oddziału 6 i 2 pułko- -
mego Doboszyńskiego. legacji do poszczególnych ofi wnicy Smoleński i Demel or- c • • k k ' k 8 

Ale im więcej faktów ujaw ce~ów z prośbą objęc:a do- ganizowal: nielegalne zeb1·:1- 1en ryzysu amery f!l\Rms:,._i. łJ, egft nla się na tym procesie, tym odztwa, którym sek~nj.owa:- nia w Edynburgu, wspomaga- ~Ili ..;! ~ U 
więcej budzi się w nas pytań. ły nawet V(YStąpien~ po1e:lyn ni przez b . of:cera „dwójki", 
Jakąż rolę odgrywał we ych ludzi w sztabie naczel- a później naczelm'.t<l b~zpie-

wszystkich tych sprawach GE ego .wodza. . . • , czeństwa MSZ Hatlrn-Nowa-
NERAŁ SOSl'fKOWSKI. któ- świadek d?d~Je. „L:>,1:1,ctw:o ka. 
ry był dziwnie podatny na in było ~r~dov:1s.k'em, ~d~~ o:y- Storpedowano wtedy sz.ereg 
splracje DobOS'l:yńskiego, na ło naJ.WlęC~J ~tryg.: ro mych posunięć gen. Sikorski,!gO jak 

kład wie sławetne- osunięć msp1racyJny.~h po np. w spraw:e gen. Januszaj-
przy w spra „ wrześniu 1939 r.". tisa, który przebywał przez 
go „listu o~wartego ' czy w Rewelacyjne szczegóły uja- czas dłuższy w Związku Ra­
l!prawie ~a.ny 57.efa szóste- wnia świadek, który wspo1ri~- dzieckim i odnosił się p·i.r.~'ty-
10 óddziału. na o zupełnie n·iespodziewa- wnie do tego co tam widział. 
Jakąż rolę grał w tych nym „odstąp.ien:u" Japończy- Mając trudności na tle ak-

ws~stkklh ciemnych SJ!ra- kom szeregu polskich ofice- ej: dywersyjno - inspiracyjnej 
wach MIKOŁA.JCZYK. ktor~- rów wywiadu, specjalistów od w wojsku gen. Sikorski pro-
10 aparat kontr_wywlad~ poli: zagadnień radzjeckich, którzy sił gen. Januszajt:Sa, ab.• dał 
łyC7JDego powinien b!ł ~ywo 1 zostali przez Japończyków za- świadectwo prawdzie, objf?Ż­
w porę zaJ.nteresowac się oso- anga.i'.owani i m'.eli pracować dżając szereg ośrodkó-N WOJ-
bił Doboszyńskiego t wszyst- dla Japonii na Dalekim ska polskiego w W. Brytan:!.i 
ldeh innych Doboszyńskich? Wschodzie. i wygłaszając tam odc1:yty. 

Prokurator za.p.owiedzi~ł "!"e Wywołało to oburaenie Fran Zamierzen:a te spal'.ły na 
.wanie nowych JeSZCŁe swiad cuzów - stwierdza św!.adek. panewce, ponieważ 1t"~pa lu­
k6w, którzy bliżej oświetlą. tosunki m:ęd~y wywiadem dz.i z otoczenia gen. Siko:.-sk!e 
rolę inspiratorów, wy~ad!'w- olskim a francuskim, były go przeprav.radziła in1 ryg.~, pre 
ców i dywersantów ~nem•ec- przez pewien czas tak naprężo parując tendencyjne ra.porty, 
ki~ w londyńskim k1erownl- ne, iż 2 oddział francusk! nie które pochodziły rz~kom0 0d 
ctwie ruchu podziemnego w życzył sob:e przeprowadzania słuchaczy odczytów hnlL~zaj­
lkra.ju. rozmów z szefem 2 oddziału tisa i przedstaw:ały go ja~o 
WSTRZĄSAJĄCA PRAW- polskiego płk. Wasilewskim. „demoralizatora". 

DA O NIKCZEMNEJ ROLI Inspiracja niemiecka wy- Dla zilustrowania penetra 
SANACJI I ENDECJI UJAWlszła szczególnie ostro na jaw cji wywiadu niemieckiego w 
NIA. sm CORAZ PEŁNIEJ. w roku 1941, kiedy powstała polskim środowisku emigra 

I. KOW&lew1dd możnOOć nawia.zallli.a atosun- eyJn;vm, świadek Dod&Je 

zawisł nad Europą Zachodnią 
Brąiq;s•I n1inister slfarbu UJ opalach 

LONDYN (PAP) Uwagę lon pejskich oraz dowolnego prze- cjalne w Londynie, Paryżu i in 
dyńsk•i ch kół politycznych ab· suwania przez USA kredytów nych stolica.eh europejsk•;ch u­
sorbuje posiedzenie minfatrow w ramach globalnych kwot pla ważają., iż w europejskich spra 
finansów krajów marshullow· nu Marshalla. wach gospodarczych nastą.pil 
skich, .które odbędzie się w Pa Stanowisko Crippsa wobec żą. kryzys i „porozumienie" osią.­
ryżu w środę 29 bm. dań Harrima.na, popieranych gnięte przez kraje marsha.llow-

W kołach tych pc dkreśla. się, przez Belgię (~ ostatnio pod sk ie szybko załamuje się. Ko­
żc po niepowodzen iu odbytego w presją. USA również przez Pran respondent dodaje, że cie:ó. wiel 
ub i egłym tygodniu posiedzenia cję) - o-ceniane jest .&otą.d ja. kiego kryzysu amerykańskiego 
w Brukseli - Stany Zjednorzo- ko nieustępliwe. zawisł obecnie nad Europą. 
ne i Wielka Brytania prz.vgoto Niektóre czynniki amerykań- 1

-------------­

wują. się do rozgrywki środo- ~k!e zurzucają. ?ripp~owi, że ua~ł Komunt"'kat 
wej w Pafyżn, której towarzy- łuJe on celą. wrnę mepomyślneJ 1 
szy widmo kryzysu gospodar- sytuac~~ gospo:18-rc.zej W.ielkiejf w środę, dn. 29 czerwca 0 czego w Wielkiej Brytanii i zao Brytann „zwalić na p.resJę ' ame godz. 9 rano w sali Teatru 
strzają.cy s.! ę koflikt brytyjsko· rykańską". .1 Wojska Polskiego przy ul. Ja­
amerykań;<>ki._ . . . Te same czy~nd~i mówią. ju~hacza 27 odbędzie się uroczy-

OczekuJe się, ze posiedzeme Wflrcst i otwarcie, ze w toku DaJiste zekońC2enie III turnusu 
paryskie przeistoczy się w klu bli:bszych miesięcy nastą.pi~ mor terenowych kursów szkolenia 
czową. rozgrywkę pomięd%y Crip że i nastą.pi prawdopodobnie ~ pa,rtyjnego. 
psem i HarrU_nanem, Przedmio· Wielki:ej. Bryt~nii ,;'ekoncmicz. w części artystycznej wy-
tem rozgrywki ma być nowy ne trzQS1enie ziemi • stawiona będzie sztuka M. 
amerykański pia-n „płatnofici NOWY JORK (PAP) Parys- Gorkiego pt. Na dnie" 
międzyeuTOlpejskiej" przewidują. ki korespondent dziennika ,,N ew Komit~t Łódzki. PZPR 
cy wprowadZenie wolnej konwer York Herald Tribune" !'tW'ier· Wydzłał Propagandy 
1ji funta aztmmo i walut auro da. że :W.Tbit•• oeobistoW o · 06 1 <k 1 :Ku.!Uia · 
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Przegląd 4·go numeru pisma „O socjalistyczną Jugosławię" zg~1 o~~~~': s=torJ~~~ ~°71~ l;;~:;;; 0~~~i~~~ 
bandy hea!l"stoW\'!kiej wmówił decm::u ostatecznego zwyC:ę- niom? Czy pobyt w sanato- to musirriY stwierd:t!.ć, ze _, (Pismo „O socjaHstycz gi, towarzysze! Na terror troc stwa nad reakcyJ·nymi silami riach ubezp~niowych za- hasło , •a.natorla dla świata ną Jugosławię" jest or- kistów w naszym kraju odpo- sob:e, że jest „teoretykiem", N 8 kuli pewnia kuracjuszom nie tyl- "' łni real!zowa ganem komunistów ju- wiedźc!e zdecydowaną walką. że może oń tumanić naród, że kraju. Artykuł · e cza ko zabieg: lecznicze, lecz rów pracy" jest YI pe gosłowiańsklch, emigran Należy walczyć z titowcami fest mędrcem i ustawodaWCl\· pt. „Obłudni przyjaciele ni)- nie:!: i właściwą atmosferę, ko ne. tów politycznych, prze- w sposób bezkompromisowy, Mija rok jak zatruwa on at- wych Chin" demaskuje wy- nieczną do odzyskania zdro- Liczba sanatoriów stanowią bywaJących w ZSRR). zorganizowany, dzień w dzień, mosferę ' Jugosław:i! jadem siłki nacjonalistó~ jugosło- łni 'ł? cych własność instytucyj ubąz 

N arody Jugosławii pozo­
stają wierne Związkowi 

Radzieckiemu" - oto tytuł ar 
tykułu wstępnego, który 
stwierdza, że wśród szerok'.ch 
rzesz ludności pracującej Ju­
gosławii nieprzerwanie rosną 
t>zeregi szczerych przyjaciół 
ZSRR. 

„Walka klasy robotniczej : 
mas pracujących kraju prze­
c-iwko trock:stov.rskiej klice 
Tito - czytamy dalej w ar­
tykule - świadczy, że naro­
dy Jugos'lwii nie zapomniały 
! nie mogły zapomnieć tego, 
co uczynił dla n:ch Związek 
Radz!ecki. Wiedzą one, że wol 
ność i niezawisłość uzyskane 
xyniku drugiej wojny św:a 
t j, a obecnie zdeptane 
przez nacjonal!styczną klikę 
Tito, zawdzięcrnją przede 
wszystkim Związkowi RadZ:e­
ck'.emu, jego armii, rządowi 
radz.ieck'. -=mu i osobiście towa 
rzyszowi Stalinowi". 

W ponurych latach wojny 
~ czytamy w dalszym ciągu­
kiedy cały kraj pokryły gęste 
kl:ęby dymu palonych m:ast i 
wsi, walczące narody Jugosła 
wił m:ały jednego, jedynego 
przy_iaciela, na którego pomoc 
zaw'Sze łic-wły! Przyjacielem 
tym był Związek Radziecki. 
Narody Jugosławi: nie zaw'.o­
dły się - armia radziecka 
wkroczyła na Bałkany, niosąc 
:upragnioną pomoc. 

Nie baczac n'ł nikczemne 
wysilk! nac~ionalistów, pragną 
cych dow'.eść. że Jugosławia 
sama wvzwol iła się spod jarz 
ma fasŻystowskicgo, narody 
rnaszego kraju po wsze czasy 
pozostaną wdzięczne Związko 
wi Radzieckiemu za jego bez.­
tnteresowną pomoc zarówno 
podczas woiny, jak i w okre­
sie budown'ctwa pokojowego. 
Były one wierne Związkowi 
Radziecki~IT'u 1 nadal zacho­
wają one dlal'l wiern~ć. 

W im'.eniu przebywających 
w zw:ązku Rad~eckim emi­
grantów politycztnrch, artykuł 
wzywa wszystkie siły rewo­
lucyjne Jugosławii, wszyst­
kich uczc!wych i szczerych in 
ternaciona!istów do aktywiza 
ej! walki ze zbrodniczą bandą 
nacjonalistyczną Tito. 

oj(- ._ • 

Tematem artykułu redakcyj 
nego pt. „Mobilizujemy wszy­
stkie s'.ły partii i narodu do 
walki z kliką Tito - Ranko­
wicza „jest sprawa zespolenia 
szeregów szczerych i uczci­
wych internacjonalistów, wier 
nych '.deoon socjalizmu i demo 
kracji, które to elementy sta­
nowią większość w S'Zeregach 
klasy robotniczej Jugosła­
wii i jej partii komun:stycz­
nej. 
Zakończenie artykułu za­

w:era odezwę do patriotów ju 
gosłowiańskich w kraju, . któ­
rzy w atmosferze okrutnego 
terroru toczą walkę o zjedno­
czenie wszystk:ch sił dem')­
kracji przeciwko pachołkom 
anglo-amerykańskim - nacjo 
nalistom z kliki Tito: „Odwa-

-

godzinę za godz;ną. Wypędze- swoich oszczerstw". w.!ańsk:ch, zmierzaiące do zdo w:~~edf~ te pytan:a, 1'n p:ie<:zeń społecr.nych !WZTOSila nie bandy Tito z kraju - oto Klikę Tito - jak'l śmiertel bycia autorytetu w oczach ~a teresujące żywo tych wszyst- z 16 w roku 1938 do 29 w główne zadanie sił rewolucyj- nego wroga jednolitego fron- rodu kłamliwymi. twierdzero~ kich, którzy po przegyclu nie- dniu 31.XII. 1948 r., zaś dal­nych, oto nasz .obowiązek wo- tu komunistycznego - dema- mi, jako~y właśrue part?'zan;;i zbędnych badań i o~zyrnall szych 16 znajdnje się w ~ bee naTodu Jugosław!i, wobec skuje W. iM.'.chajłowicz w ar- jugosłowiańscy d wsk~7;f'l! g chd~ skierowanie na leczeroe s~a- dlum organizacji Sanato~..a całego obozu demokratyczne- tykule: „Kto jest przyjacie- sk:ej Armii Lu oweJ ro _ę tO'I')'jne, zaw:era następuJący ubezpieczeniowe przeciwgru -go". . Iem, a kto wrogiem Jugosła- zwycięstwa. Te dem_ag?g1c~e list nadesłany do Zakładu U- licze dysponują 5.960 16żkaml • * • w'.i" oraz W. Vidmar w arty- twierdzenia _nacjonahstow JU- S -• eh· dla dzlecl ł dorosłych, zaś ~ . b". gos""'wiańsk:c_h, ·k.tórzy obłu. - bezp'.eczeń pU'1eczny . zdrojow:s' kowe - 1."'5 mieJ· 
W artykule M. ttadinowicza kule: „Titowcy - roz 1Jacze ~'V d k Kuracjusze turnusu majo- '"* pt. „Mameluk Mosze Pjadr;" ruchu robotniczego w Trle- dnie narzucaJą się emo ra- w~go 1949 r. Sanatorium scaiml. Ponadto 5.810 łóżek by· znajdujemy charakterystykę ście" . tycznym c.rnr:o~ w charakte- ZUS'u w Ciechocinku przes~- Io zakontraktowanych dla U• reneJ?ata, J'ednego z wiernych Czwarty numer pisma „O rze „przyiac1ól ' były nleje- D k ·· w warszawie bezpieezonych i ich rodzln w -- • J ł · " dm~krotnie demaskowane przez łają yre C)l · sann ·torio~h nnn' stwo..,..,.ch, S&• 

trock'.stowskich giermków Ti- socjal:stycz.ną ugos aw1ę za k i t serdeczne podziękowanie za ... - '.l"0 „"' ~o. Opisując działalność głów- wiera między innym! szereg chhiską pa.rtię omun s yczną skierowanie do c:echocinka ~ morządawych itp. nego błazna z titowskiej budy artykułów o Chinach demo- w jej uchwałarh partyjnyc~, oddanie w opiekę Dyrek.toro- z 1 C'reJlia sanatoryjnego l\" R d" . kratyctnvch, o sukcesach chiń potępiających zdradziecką dz1a. S d ki mu e k bl„.,.łym jarmarcznej ci. a :nowicz J k . la.lnos·c· nacjonalistyczną kliki wi Cyprianowi a ows e . s5k3.or:5„zrostao!ob, wwro„!,! ""1".""6 stwierdza: ,.I ten złośliwy o- skiej Armii Ludowej, tora Pomoc w odzyskaniu zdro- „. _„~ •.,., szczerca pokroju Goebbelsa i znajduje się obecnie w prze- Tito. w!a i życzl:wość, jaką nas o- dzlecl. W porównaniu z ro­
taczala Dyrekcja Sanatorium Idem 1938 cyfra ta w:zrosła 
wraz z personelem przez cały l>ięciokrotnle. 
czas naszego pobytu była tak ;;.;,;~-----·-----

Bilans prac wiosennych 1949 r. ~.Z~ R fł 
Minie lato wyrosnf} młode za-\ lin. po,vstame wielka s1ła - 33 

rośla państ.:Vcwych„ kołchoio- miliardy drzew d~a obrony na-

serdeczna i troskliwa, :l:e ~- Delenac1·a WPlljerska sługuje na najwyższe uznan1e z 'l6 
i ~~:i~~~j~ś;'~7 podpisów .. -r:e dla współpracy gospodarciej G11-zeta „Trud" zamidcih 

niedawno artykuł M. Iljina, w 
którym autor pisze między inny­
mi: „Vviosna roku 1949 dobie 
ga końca. Z Ministerstwa Rol­
nictwa ZSRR donoszą., że pla11 
za~icwu upraw zbożowych zo­
stał wykonany z nadwyżką., po· 
dobnie jak plan zasiewu gryki, 
bawełny, buraka cukrowego, soi, 
słonecznika, upraw aromatyc"!:. 
nych, z których produkuje się 
olejki eteryczne. Obszar zasie­
wów traw wieloletnich zwięk· 
szył się o 1.600 ha. Na południu 
kraju, w Tadżykistanie, Uzbe­
kistanie i Azerbejdżanie zbien 
się jęczmień. w Turkmenii no 
punktów dostaw dostarcz.o j11ż 
zboże, ~t.e w 1949 roku. Na 
południu Ukrainy odbywają. się 
sianokosy, w Gruzji i na Kuba_ 
niu rozporzął się zbiór liści her­
bacianyrh. Dobrz;e powitali i do­
brze żegnają. czwartą. powcjen· 
ną. wioąnę pracownicy rolnictwa 
socjalistycznPgol 

Minęło już przeszło 7 miesięcy 
od dnia. ogłoszenia uchwały par_ 
tii i rz~du w sprawie sadzenia 
ochronnych pasów leśnych, sto­
sowanie płodozmianu polno·lą.ko· 
wego i budownictwa stawów i 
zbiorników wody w stopowych i 
leśno.stepowych rejonach euro­
pejskiej części ZSRR. Wspania­
ły plan stelinow1'ld przeobraż~­
nia przyrody stał się oso bis•ą 
sprawą. milionów obywateli ra­
dzieckich. Pomyślne wiadomości 
nadchodzą. z licznJ·eh obwodów 
naszej ojczyzny. Państwowy 
plan w zakresie wiosennego 11a. 
dzenia lasu został na dzień 5-go 
maja wykonany z nadwyżką. wy 
noszącą. 16,3 proc. 

Wicepremier 

IO\Y. ff jlary Minc 
powrócił z urlopu 

WARSZAW A (PAP). - Wi­
ceprezes Rady Ministrów i 
przewodn!czący Państwowej 
Komisji Planowania Gospodar 
czego - tow. Hilary Minc po 
powrocie z urlopu objął urzę­
dowanie w dniu 27 bm. 
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107 nazwisk, to przedstawic:e przybyła do Warsir:awl" 
le świata pracy, którzy, wra- WARSZAWA (PAP). ó szych pól przed wiatrem, dla c,_ wych i sowchozowych 1.as w! ~a. brony naszych zasiewów przej sadzonych podczas ubiegłeJ J0- h . . . . . posuc . ą.. 

R1em 1 obecncJ wiosny. "! e wrze- p t . ne pasma leśne - „p!l~-śniu znów rozpocznf} się prace 0 ęz . związane z sadzeniem. Nowe h· ma Stalina" - jak Je powszer,h 
sy wyrosną. na całym stepie - nie nazywa naród, zagrodzą. s1~­
od górnego biegu Dniestru do szy dostęp do pól kołc~ozowy:in 
ujścia Uralu, od Tuły do Penzy i sowchozowych, ułat"'.'1ą. prac?, 
do podgórzy kaukaskirgo pasma zwi!}zane ze stworze.mem ~~Ei· 
górskiego. Jak powiedział St:i.. tości produktów rolmczych. 

cając do swych warszt~tów, DU:a 27 czerwca przybyła do ocen:ają wartość wkładu tnSty Warszawy delegacja węgier­
tucyj ubezpieczeń społecznyc_h ska na posiedzenie komisji 
w ochronę zdrowia budown1- stałej dla współpracy gospo-
czych Polski Ludoy.rej. . darczej polsko-węgiersk:ej. Jeśli uświadom:my S?b1e, 
że przez sanatoria ube~p1ec~e Na czele delegacji węgier­
niowe przechodzą roczn.:e. dzie skiej stoi podsekretarz stanu 
siątki tysięcy obywat<:;h, .a w m:nisterstwie spraw zagra­
w.!ększ.ość z nich wyraza s.ię nicznych, p.Anfor Beret 

Wyniki pracy organizacii par~~jny.ch 
tematem obrad konferencii waiewódzk,ch PZPR w Poznan ~ u, Krakowie, Katow1~a:ih 1 Gd ans k~ - · TOW CYRANKIEWICZ nauki „zachodu' ', nauki, kt6ra. W całym kraju odbywa~ą się pierwsze :""o3ewódz~e kon- • S chińskim murem odgradza się od fercncje partyjne Polskiej ZJed ncczonej Partii Rcbotmczej. PODSUMOWAL DYSKU JJJ wspaniałyeh, rewolucyjnych do-W POZNANIU konferencja AWANS 6 TYSIĘCY W KRAKOWIE referat spra- świadczeń i o~-iągnięć Micz)lrina, wo,;cwódzka odbyła się w auli ROBOTNIKOW śLĄSKICH wozdawczy wygłosił I sekretarz Łysenki i in_ nyc.h wielkich u. ,, .Kom. Woj. tow. :Rybicki. Mów_ h d ki h Uniwersytetu przy udziale czl. W KATOWICACH sprawo- ca stwierdził, że w krakowski'll czony~ .ra .z1ec c • Biura Politycznego KC PZPR, zdawcą z pracy organizacyjnaj ośrodku naukowym znajdują ~ię W umenm profesor6w wyi;. tow. Jakuba Bermana, czł. n.iu- był pierwszy sekretarz KW jeszcze elementy oportunistycz. szyeb uczelni 'teehnicznych gto~~ . ra Org. tow. Nowaka, czł. KC PZPR, tow. Strzelecki. Podkrcś· ne: Również pewna cz.ęść pro.fe- zabrał rektor prof. tow. Wa~ tow Doroty Kłu~zy:O.skiej i tow. lil on, że podstawowe gałęzie ry Goetel, który z wielkim en• · sorów-marksistów, przez źle po· . Popiela oraz reprezcntautów Ko- przemysłu śląRkiego wkro.czyły_ l'd ~ . b tuzJazmem podkreśla gospcdar-- jęte poczucie so i arno„c1, z yt munistyczncj Partii Czechosto- w trzeci rok planu z powaznym1 słabo występuje przeciw ukry_ cze osiągnięcia klasy robotniczaj warji, tow. tow. Fuksa, Kowal- osiągnięciami, uzyskanymi w tym wrogom. Pozytywną. część w Polsce. czyka i Preszkego. produkcji węgla, surówki, stali bezpartyjnych sił naukowych Po ogłoszeniu przez komisjt Witany owacyjnie „Mię. i innych materiałów, dzięki zjed Partia ruusi otoczyć najwyższą. skrutacyjną w Y n i k ów wybo. dzynarodówką" członek KC noc ze ni u polskiej klasy robotni.. opieką. Musi dopomóc im w rów, wśród niesłychanego entu-KPCz. Fuks, przekazał kouie.. czej. przebyciv ewolucji ideowej ku zjazmu zgromadzonych, zabiera Na. przestrzeni czterech lat · ks" 1 · · głos w celu podsumowania wy-rencji proletariackie pozdro- pozycJom mar · izmu- emruzmu. na kierownicze st;mowiska. w ników obrad, seln'eta.rz KO wienie Komunistycznej Partii W ~yskusji zabiera głos czb- PZPR - tow. Józef C=anki~ przemyśle wysunięto ponad k J:f o · · K i' „. .... Czechosłowacji oraz podkreślit 6 tysi•cy robotników. Wielu ;~PU iura Rrgan~acyJnego .., wicz. znaczenie sojl!SZU i przyjaźni " tcvy. ecze z awansowanych naldy <hiś Po wystąpieniu tow. Stasiow. klasy robotniczej Polski i Cze. „ 0 czołowych kierowników ,. skiego - przodownika pracy z chosłowacji. polSkiego przemysłu. kopalni „Bierut' ', który mówił 

PZPR LICZY w WOJEWóDZ· Omówiwszy osiągnięcia i z.'I.· o roli w'półzawodnictwa pracy, danie. organizacji partyjnej głos zabiera, witany entuzja-TWIE POZNA:&SKIM 173.000 wśród młodzieży, kobiet, związ· stycznie przez zgromadzonyth, 
CZŁONKóW 

Sprawozdanie z działalności 
wojewódzkiej organizacji partyj 
nej i jej zadania na przyszłość 
przedstawił I sekretarz .Komite­
tu Woj. tow. Olszewski, pod.. 
kreślają.c jedność organizacyj!1:1 
i polityczną PZPR. 

Sekretarz Kom. Wojew. oma­
wia nastf pnie zadanie przemy· 
słu wielkopolskiego w ramach 
planu 6_lf>tniego i rolę organi­
zacji partyjnej w jego realiza­
cji. 

ków zawodowych i chłopów, rektor Uniwersytetu Jagielloń· 
mówco. stwierdził, że PZPR w skiego, tow. prof. Marchlewslo. 
woj. śląskim liczy 230 tysięcy Ne. wyższych uc·zelniach -
członków. stwierdza mówca - prowai!zić 

Podczas przemówienia II se_ trzeba nieubłaganą. walkę kla­
kretarza tow. Machno przybyły sową. Trzeba zwalczać objawy 
na salę delegacje górników z bezdusznego podchodzenia do 
kopalń „Sosnowiec", „Wieczo- wykładów w dziedzinie postępo­
rek" i „Pstrowski". Wśród o- wych kierunków w nauce, wy_ 
wacji zebranych przekazały one pracowanych w Związku Ra­
konferencji wykonane w węglu Jzieckim, trzeba jednocześnie o­
popiersie -pierwszego przcdowm· twiera6 ludziom oczy na niczym 
ka pracy w Polsce Ludow;ij, nieuzasadniony entuzjazm dla 
Wincentego Pstrowskiego. wątpliwych często osiągnięć 

OSIĄGNIĘCIA WY.BRZEM 
W GD~SKU referował sekre 

tarz KW PZPR tow. Konopka, 
podkreślając, że oszczędnoś~i 
przekroczą 5,8 miliarda złotych. 

Tow. Konopka zaznacza, że 
osiągnięcia Wybrzeża Sł r&­
zulta.tem wysiłku ludności, 
pracującej pod przewodnic­
twem PZPR. Dziesiątki tysię. 
cy PZPR-owców dojrzało i ha.r 
towało się w toku walk klaso­
wych o realizację haseł Par. 
tii. W wyniku całkowitego 
ideologicznego zjednoczenia. 
obu partii robotniczych, obec-­
na organizacja gdańska liczy 
60 tysięcy członków. 

wyjaśnić psychikę takich ludzi, jak Grubski. 

Daleko od Moskwy 
Beridze i Topolow, kiedy po nastęnnym postoju na 

punkcie znaleźli się sami w saniach, dłuższy czas jechali 
milcząc. Słychać było ciężki oddech i sapanie Kuźmy 
Kuźmycza. Beridze od czasu do czasu . zaczynał śpiewać 
„Wspaniałe to morze, święty Bajkał". Dotychczas nie 
mieli jeszcze okazji r-0zmawiać niesłużbowo, a nawet 
przy służbowych rozmowach był zawsze obecny Kow­
szow. 

Spróbujcie zroqić to sami, pieniądze pozostaną w kie­
szeni - poradził Beridze. - Wszak dysponujecie dzisiaj 
wolnym czasem. 

- Pozwolicie mi zażyć tabaki? Zrobię to ostrożnie, aby 
~ie zaprószyć wam oczu. Ale gcly spojrzał na chłopca widzi, że już nie mo~e na 

niego lic:yć. Wtedy woła swego starszego subiekta: 
„Tędy przejeżdżał obóz .. Czy nie wiesz Tymoteuszu, co 
to za obóz?" - „Wiem gospodarzu - odpowiada subiekt. 
1- Chłopi wieźli owies do kupca Sizobriuchowa, po rublu 
ia pud. Jednakże zgadzają się nam ustąpić, tak że na 
'Własne ryzyko zdecydowałem dodać im po pięć kopiejek 
na pudzie. Już zawrócili i zaraz tu będą" - „Czy zrozu­
miałeś? - zapytał gospodarz chłopca - Nie nadajesz 
się na subiekta. Radzę ci abyś został inżynierem-mecha­
nikiem. Każdy nadaje się do tego, nawet Filimonow zo­
stał inżynierem! ... " 

Filimonow roześmiał się. 
Zabawna przypowiastka. - Ale, ale towarzyszu aka­

demiku, czy to nie ty byłeś tym młodzieniaszkiem, któ­
ey nie zdał egzaminu? 

- Nie, towarzyszu inżynierze, to nie ja byłem ... Matko 
kochana! Gdybym t-0 był ja, to naczelnikiem zaopatrze­
nia byłby u Batma~owa jakiś wysokowykwalifikowany 
inżynier. a na nunktach ludzie chodz.iUbv llłodni i bez 
JDhuwia 

Gdy przejeżdżali obok jakiejś wyrwy. sanie silnie pod­
rzuciło, tak że inżynierowie zderzyli się. Beridze poczuł 
zaj,,ach tabaki, zalatujący od wąsów starego i roześmiał 
się: 

- Otóż zbliżyliśmy się, Ku*ma Kuźmyczu! Czy nie 
uważac:e, że milczeliśmy zbyt długo? Zdaje się, że JUZ 
nie ma przyczyn, aby się na siebie boczyć. Jak sądzi­
cie? 

- Macie rację. Prawdę powiedziawszy i dawniej nie 
było ku temu ważkich przyczyn. 

- Dawniej były przyczyny - Grubski. To była przy 
czyna z powodu której, jeśli się tak można wyrazić -
byliście w niedoli... Proszę mi powiedzieć, czy nie żal 
wam go? Przecież on niemało pracy włożył w ten pro-
jekt i nagle został usunięty. ' 

- Nie! Nie żałuję go, chociaż to jest marny człowiek 
- twardo odpowiedział Topolow. - Sam doświadczy-
łem na sobie jego wpływu - według waszego określe­
-Ria - niewoli. Dałbym nrrunie temu. ktoby potrafił mi 

W tym ciemnym mieszkaniu jesteście takim samym 
gospodarzem, jak ja, tak, że nie potrzeba pytać. 

Stary pociągnął tabaki. Jerzy Dawidowicz głośno 
kichnął. 

- Ot i wam się dostało! - roześmiał się stary. Jeśli 
macie chęć spróbujmy razem zbadać skomplikowane 
zjawisko, jakim wydaje mi się mój były zwierzchnik. 
Czy zgadzacie się ze mną, że zagadnienie to jest skom­
p.likowane? 

Oczywiście. w 
Aleksy Maksymowicz Gorkij - Topolow z szacun­

kiem wypowiedział to nazwisko - nie na próżno wzywał 
do niena.wiści do mieszczaństwa. Straszna siła mieszczań 
stwa polegała głównie w- jego dążeniu do spokoju i bez 
czynności. Grubski jest wyrazicielem cze!!OŚ podobne­
go. On powinien właściwie mieszkać w Anglii: tam wszy 
stko trwa w cią!{u wieków bez ruchu, podobne de 
oaromneao stechłruro stawu nokrl,'tego zieloną rzęsą .•• 

te. d. aJ 
• 
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H'rota nauki stanęlq otworent 

WJine une In ie ~la mło~1ieiJ ro~otninei i rH01~~iei ·:wIT ue 
Jeżeli sięgniemy pamięcią 

do lat międzywojennych, na­
tarczywym wręcz "Włlpomnie-; 
niem jest rozdźwięk i dyspro­
porcja między treścią życia 
uczelni wyższych a treścią ży­
cia, jakie nas otaczało. 

ale, że systematycznie toruje 
jej drogę, aby studia pomyślnie 
kończyła, że zwiększa ilość sty 
pendiów, które w tym roku 
osiągną sumę 650 milionów, że 
łoży wielkie kwoty na budo­
wę domów l burs akademickich 
oraz na akcję dożywiania ~tu­
dentów. 

Stoimy w obliczu zapisów 
na wyższe uczelnie. Przed ro­
botnikami i chłopami, których 
dzieci kończą szkoły czy kur­
sy wstępne, wyrasta, jak co 
roku od lat 5-ciu, zaqadnienie 
studiów wyższych. Zagadnie­
nie, którego aktualność potęż­
nieje z roku na rok, zagadnie-

nie, na które trzeba spojrzeć 
z dwóch równoległych punk­
tów widzenia. 

Jednym jest chęć, słuszna, 
ambitna chęć, kształcenia swe 
go dziecka. Drugim jest postę­
powe, klasowe zrozumienie ko 
nieczności, wyłonienia inteli­
gencji własnej, inteligencji po 
chodzenia robotniczo-chłopskie 
go, która w oparciu o idelogię 
marksistowską działać będzie 
we wszelkich dziedzinach nau 
ki, kultury i sztuki i tym pew­
niej, tym mocniej w 'Przyszło 
ści ujmie ster rządów w swe 
ręce. 

„,Ludzie tworzą sami hlsto-

rlę" - stwierdził ongiś Engels. 
Wiele lat potem pisał Eren­
burg": - „I<;ultura, to nie ren­
ta, nie można jej dostać w 
spadku, złożyć w safesie i 
żyć z odsetek. Nie ma kultury 
poza ruchem". 

Tak jest w istocie. Nie ma 
kultury poza ruchem. I tak jak 
ruch ten, ruch postępu i socja 
listycznej budowy w~~~gnął 
masy pracujące do wiel.Klch i 
twórczych osiągnięć w dziedzi 
nie gospodarczej, tak samo mu 
si on wciągnąć je teraz do na­
uki, do kultury, które są jego 
składową, nierozerwalną częś­
cią. J. Szczepańska. 

Pan I. P. w „piętJ<ę" · eoni„. 
Gdyby, nie daj Boże, zdarzyło sif p. J. P. s „Tygodnika 

Powszeclmego", kiedykolwiek io nieszcz11ście, iżby utonql,/-:­
(oc::ywiście, wypadek mało prawdopodobny, gdyż p. J. P. umie 
„pływać", zwłaszc:ia - w mętnej wodzie) -:- ~o.k s.zan~ego 
Topielca lłaleialoby s:ukać, mówi!JC słowami MJCk1ewicza, idqc ... 
w górę rzeki. Dlaczego? Ano, s uwagi na „prze~orrul' nat~r~ 
imć pana ). P„ ipecjalisiy od robienia cwmego białym tudzr.ez 1 
od wykręcania - jak to si11 mówi - kota ogonem. 

Ot weźmy np. spraą „docsesJUt' d::ialalnoici W atylamu, 
ej s ::ZaWio ostatniej woi[ir i lat pou;oi';~mych do dn~ ~i~s~!' 

Działo się tak dlatego. że 
skład socjalny wyższych uczel 
ni nie miał nic wspólnego 
ze stanem socjalnym społeczeń 
stwf. Znaczy to, że młodzie­
ży robotniczej i chłopskiej, a 
więc młodzieży reprezentują; 
cej u nas 85 ,procent społeczen 
1twa, na Uniwersytetach było 
przed wojną zaledwie 3 pro­
cent. Statystyka wyglądała na 
atepuląco: na 1000 dzieci ob-
1za01lków, kupców, i przemy­
słowców studentów było 250. 
aa 1000 dzieci robotniczych 
ezworo, na tysiąc dzieci chło­
pów 10alorolnych dwoje na ty­
siąc dzieci robotników rolnych 

,,Każdy powinien 
okre·ślone zadanie 

otrzymać 
partyjne'~ 

szego. Dla nikogo chyba nie przedstawia Sadnych wątpliwoocn, 12:~ 
Stolica Apostolska rrzymala z hitleryzmem i nadal z nim - pod . 
zmienioną od ,,strony s:iyldu" postac~ - trzyma. Czule poro~, 
mienie s Himmlerem i Muuolinim, list pasterski do Polaków, 
by si11 „z pokorą poddali wyrokom Opatrzrtoici", li.$t pastenski 
w obronie ·„skrzywdzonych i uciśnionych .Niemców_" (:: dn: 1.3. 
1948), ilJ.terwencje na korzy~ć opryszków hitlerowskich: Greisera, 
Franka czy W eisseckera, popieranie rewizjonistów neohitlerow-; 
skich itd. - Nie będziemy wylicsałi s braku miejsca wssystkich;, 
znanych jui sreszt~ dowodów papieskiej życzliwości dla Niem· 
miec i nienawiści - do na3:ego kraiu. Wbrew tym wszystkim 
dowodom - p. J. P. niejednokrotnie próbowal i próbuje ~r6. 
cić lrota ogonem, stwierdzając „słowem honoru", źe dowodYj do­
t1•odami a Stolica Apostolska i sak była i żess dla nas OOrdzo 
„łaskaw~" ••• Oczywiście, wyraina „pnsekora", naturalnie, mania' 
wybielania czarnego ••• 

Jedno. 
Działo się tak dlatego, że ży 

jący na marginesie życia i .dh! 
O pewnym doświadczeniu organizacii partyinei przy Centrali 

Odpadków Uiytkowych 
kający z życiem styczności [)zień wydania wych le­
Uniwersytet hołdował zasadzie gitymacji PZPR sW się praw 
panowania tak zwanej kultury dziwym przełomem w ży<!:u 
„el~tamej", wyd:r.ielonej ~ · izo- podstawowej organizacji par­
lowanej od ogólnego życia spo tyjnej przy Centrali Odpad­
łecznego, będącej właściwie k6w Użytkowych. 
namiastką kultury, nie mają- Pomni 54 punktu Statutu 
cą nic wspólnego z żywą Partij, który mówi m. in„ że 
postępową. idącą naprzód kul- „każdy członek powinien o­
turą ludu. trzymać określone zadan!e par 

Dzisiaj na obecnym etapie tyj.ne'·', przystąrlli towarzysze 
odbudowy i rozbudowy, klasa do całkowitego uaktywn:enia 
robotnicza wie o tym, że tak, swej organizacji. 
jak do minionej bezpowrotnie. - Nieodrownym warun­
przeszlości naleo/ struktura klem ' tego, aby praca nasza 
gospodarcza l polityczna ustro- przyno.s'ila rezultaty - powie­
ju kapitalistycznego, ta~ rów- dz!al I-szy sekretarz organi­
nież do przeszłości nalezą owe zacji partyjnej tow. Biel!jiski, 
wyższe uczelnie, opanowane jest uwolnienie od nieludzkich 
podówczas wvłączme przez ciężarów prz:Ysłowiowych już 
reakcyjną spólkę kapitalisty- „wielbłądów" organizacyj­
czno-ob~zamiczą. Klasą robot nych, a to przez równomierne 
nicza wie, te obecnie co roku ro:złO'ienie funkcji na wszyst­
zwiększa się procentowy u- kich członków organiziacji w 
dział jej synów l córek :dll Uni zależności od ich uzdolnień i 
wersytecie, l Politechnice, łe zamiłowań • 
w ostatnim roku akademlcłdm Gdy to~. B!eliński odczytał 
d~lęgną,I on Jut 50 procent I l!atę członków podstawowej 
ie•badal wzra~ta~ on musi J orgsniU«:ji przy c. o. U. uzu­
~zie. I wie także klasa robot p«nioną nov.cymi funkc)aml, 
rucza e tym, ie aby te.go pn:eło do jakich już uprzednio w roz 

mu, dokonać, aby ~1enlć skład mowach indywidualnych z 
aocjQlny młodz:!ezy na wyż- cdonk~ egr.ekutywy zobo­
szych uczelniach, trzeba było w!ązal! li nieaktywni dotąd 
pokonać niejedną formalistycz towarz~, sala rozbtzm.iała 
ną przeszkodę. tu l st ynn· oklaskami 

Klasa robotnicza wie także en z, a ~ „ * · 
e tym, że rząd Polski. Ludowej Jest rzeczą jasną, że uchwa 
nie tylko mury wyzszych u- la o całkowitym uaktywnJe­
czel.ni otworzy szeroko dla mło nlu pod ta; J organizacji 
dzieży robQtniczo - chłopskiej partyJneJ 

8 V:!:~ w tycie 

U k I bk• d • • • przez towarzyszy z COU jest O e I ZteJOWIJ godna uznania~ naśladowania. 

d Mimo to Wypełnienie tej u­
DISZllO naro U chwały wymaga pewnych uzu 

W zWią.zku z tysiąeleeiem wej pełnień. d . 
11 • p 1 ki "d · chi Jakież bowiem za ama po-
~cia o s na W1 o_wnię . e.. wierzono każdemu członkowi 
J6W, rozpoczę~ - J.ak WJ.&do· Part!!!.? Towarzysze, którży do 
m:o - szeroko ~OJOne bada.- tychczas byl! członkami egze­
ma n&uko~e, ma.Ją.e~ ~ celu k!utywy, kolporterami prasy, 
wyświetlenie za.gadmerua po- dziesiętnikami a więc towa­
eątk6w Państwa. Polskiego. rzysze, którzy' i dotyclicza~ by 
Prace podjęte w r. ub, przy~ra· u aktywnr!ejsi od całej reszty, 
ły obecnie nowQ. formę orga.ni- pozostali przy swych funk­
.racyjną. w wyniku za.rądzenia cjach. I n::.e wątpimy, że teraz, 
Min. Kultury i Sztuki, powołu. wobec przełomu, jaki zaszedł 
ją.eego do życia. Kierownictwo w Ich organizacji, Ob'lwią1.ki 
Badań. swoje będą wykonywać jes~-

filerownietwo skupiło w cze lepiej, n!ż dotychcza3. 
awyeh rękach na.chór nad celo- P07.0Stali towarzysze otrzy­
hztałtem prae, na które 11kła.. mali konkretne zadania n~ te 
dajQo się przede wszystkim ba.da.. ren.!e koła Ligi Kobiet, koła 
ni& wykopaliskowe Prace wy- ZMP. i k<>ła Towar;zystwa 
dawnieze obejmą. publikacje, PrzyJaźni Polsko-~dz1eck:!ej. 
sprawozdania. z bada.i. bieźł· Są. to bezwzględnie zadania 
eych, wydawnictwa tródłowe o. wazne i wykonywanie i~h bę-­
raz w miarę oeią.ganyeh wyni.. dzie. dobrym wyp_ełrrlan:em o­
ków opraco"IV8.nia monogra.fiez. bowiązków paiłyJny~h. 

' . Słuszn:!e tE!'i orgaruzacja par 
n; po~zczególnych •t&;nowisk. tyjna wysunęła, jako zadanie 
:Nad~ oprawwane zostaną. wy- partyjne, zorgalrljJOwanie d 
dawmct~a. popular.no • nauko. prowadzenie kursu likw:cl.acji 
we, maJą.ee n& celu upowszeeh- analfabetyzmu wśró.:I pracow 
nienie ~głównych problemów i wy ników składnicy odpadków. 
ników badd. Inni znów towarzysze otrzy-

Tego rodzaju program wym.&• mal! zadanie aktywnej pracy 
ga współpracy przedstawicieli na terenie Komitetów R.odzi­
s;i:eregn dyscyplin. Prócz prehi. cielsk!ch. 
etoryków i historyków będą. pro. Jeżeli jednak mówimy o po 
'?'adzili badania historycy sztn· trzebie uzupełnień w planie 
ki, geografowie, arehitekei, pa- uaktywnieni.a w$zystkich 
lcobotanicy, paleozoologowie, ję. członków organizacji partyj­
eykoznawcy oraz liczni pracow. nej, to dlatego, że we wszyst­
nicy pomocniczy. W łąezno~ei z k!ch przydzielonych funkcjach 
tymi badaniami rozbudowana i zadaniach nie ma bodaj ani 
będą. prace inw(!ntaryzacyjne, jednego, które. ~~tyczyłoby 
bibliograficzne oraz szkolenio· pracy terenu naJ blizszego, naj 
:w_e. ważniejszego, JaltiQt dla ława 
Koordyn1Wją prae zajmuje się rzys:iy z COU Jest właśnie 

Xierownictwo, działające w o- C~1:;żda nasza organizac}a 
parciu o uchwały konferencji, 
odbytych z udziałem zaintereso.. partyjna - zgodnie ze Sta?J-

tem zobowiązana jest przede 
~nych. nauk~wców. Siedzibą wszystkim do pracy na swym 
kierownictwa Jest Naczelna Dy. terenie. Jeżeli jest t.l organi-
rekeja v„„ ... A... Or,h„ ... ny 7.a· zacja przy zakład:r:le prod11k-
b:vtkóv / 1 zyjnym. ł.o nonosl ona odpo.. 

wiedzialność za wykon:lnie 
planów produkcyjnych i «:te­
ruje równlE!'Ż żyC:em gospodar 
czym swego zakładu. 

Organizacje partyjn~ nato­
miast przy urzędach 1 insty­
tucjach obowiązane są na swo 

Dlaczego żaden % towarzy­
szy nie wziął na s'.ebie obo­
wiązku wprowadzenia ! prt.e­
strzegania systemu onczędno 
ścl w codziennej pracy Cen­
trali? • • • 

im terenie stale doskonalić a- Jesteśmy pewni, !e t.>rg;ini­
parat administracyjny, wxmac zacja partyjna przy LOU, któ 
n!ać dyscyplinę pracy, twal- ra tym całkow.!tym uaktyw­
czać biurokiratyzm i naduży- nieniem swych cz.łonkó'V dała 
cla. dowód wysok!ego u.ś.wiado-

Czf'ŻbY . towarzysze. z COU mienia partyjnego, usunie wy 
uważali, ze w ich :nstytucjr mienione niedocią~n!ęcia i bra 
nie ma żadnych braków? że ki w swym plan!e pracy, a 
nic nie trzeba pnedsięwz!ąć wezwanie do wspólzawodnic­
dla polepswnia jej pracy? twa, rzucone prz~ COU pod 

Podobnie prsedatawia sif sprawa innych „~i" wai,-kań· 
skiej d:ialalności. Choćby - kwestia obskuranckiego „indeksu 
librorum prohibiiorum". P. JP. ogłosil „notatą", tV której go­
lo$lownie - „indek$" s r. 1940. skorygowany w r. 1945 nie jest 
prsecid źadnym .,dokumentem", jeśli chodzi o popr:ednio obo­
wiąsujqce „indek$y") - podaje do wierzenia, i:i Goethe, Schiller, 
Gorki, Byron, Marks, Lenin itd. nigdy prses Watykan nie byli 
„sakazani". O Galileussu i Koperniku - p. ].P. pr:e:zornie ,nie 
wspomina. Tutaj bowiem trudniej byloby „bujnqć" na słowo 
honoru, n i oni nigdy ne „indek$ie" nie pozostawali .•• 

Dlaczego n:ie zobowiązano adresem oo;ganizacji r·odstawo 
nikogo do zorganizowania '.vej Dzieln!cy Sr'>dm1eśr.i~ -
współzawodnictwa pracy Lewa i zmierzające w k!erun­
wśród pracowników urnysło- ku uaktywnienda wsz,ystk!ch 
wYCh, z których rekrut11J~ się członków Partii będ~1e na pe­
nłemal całkowicie pr:i.cownicy v•no podjęte przez te organi-

Roswniemy trudnq posycji; publicy5t6w „Tygodnika Po­
wszechnego". Biedacy są smus:eni stawać na głowie, aby wpra­
wiedliwić jakoś niemożliwą do usprawiedliwienia „doczesną" 
polityą Watykanu. Zwl1J$zc:a p. J.P. tli pi11rą goni (chotfo o 
c:erpanie „dowcipu :r: pi11t). Wypacając mo:olnie „notatki" - i 
lud:ząc sif, :ie ktoJ je „połyka bez trudności". Nie da rady, mo­
sterd~eju Tartuffe: normalnr źolqdek absolutnie ni~ przyjmuje 

Centrali? zacje. S. pań5kich niestrawnych bujd. E. TAM -----
Proletariacka odpowiedź podżegaczom wojennym 

.; 

Kobiety godnie uczczą · s~tą rocznice PK\Y 
Zrobimy-dokonamy - zobowiązujemy się~ 
brzmią masowe oświadczenia podczas obrad kobiecego aktywu w Łodzi 

Onegdaj toczyły się w fwiet„ leg&tki Zansądu Głównego Ll,g1 jęta akcja. kulturalno - oświ&· 
liey PZPB Nr 2 obrady ł6dzkie. Kobiet oraz liczne przodownice ·tow& i uświ*miająea wśród 
go a.ktYW11 Ligi Kobiet. W ogóL pracy. Obrady prowadziła prze. najszerszych m!P'kobiet, współ· 
nomiejskiej konferencji, zorga- wodniczą.ca Zarzą.du Grodzkiego praca kobiet praeująeyeh miast 
nizowanej przez Zarzą.d Grodz- Ligi Kobiet w Lodzi, ob. Sfdzb z mieszka.aeami wsi, wysuwanie 
ki Ligi Kobiet w Łodzi, wzięły Bartnicka. kobiet na kierownicze stanowis 
udział członkinie zarządów lr:6ł Bforą.c 11.dział w konferencji ka. • 
fa.bryellnyeh, przedstawicieli pre ~rzewodniezą.ea Zarzą.du Głów· Ob. Borecka (przodownica pra 
.zydiów kół terenowych oraz r~ L' . X b" b „,... __ h l cy) uczestniczka Praskiego Kon prezentantki 11 dzielnie Ligi neog igi 0 iet, 0 • """"""' e · 
Kobiet w Łodti, ska, w wygłoszonym referacie gresu w obronie pokoju, podzis· 

zapoznała ogół zebranych z u- lila się z uczestniczkami konf:i-
Tematyka '>brad była niezwy_ kładem sil na arenie międzyna- reneji swymi wrażeniami z jego 

kle bogata. Obok zagadnień we. rodowej oraz z przebiegiem pa... obrad. 
wnętrzno·organizacyjnych i pro· ryskiego Kongresu w sprawie Ob. Mikoła.jczykowa. (st&ro3ta 
gramowych poruszono w refera- pokoju (którego była uczestnicz łódzki) .zapoznała. zebrane z pra 
tach i dyskusji sprawy udziału ką.). Znaczną. ezęś6 swego re- cami samorządu łódzkiego i wy­
kobiet polskich w walce o po- feratu poświęciła szczegółowe· sunęła postulat jak najakt'yw­
kój przede wszystkim poprzez mu omówieniu tyeh zagadniefl, niejszego udziału kobiet w pra· 
realizowa.nie współzawodnictwa których realizowaniu powinny eaeh Komitet6w Dom<>wyeh i 
w podniel!ieniu ja.kości produit. poświęci6 eałA uwagę członkinie Bl k h •. ,_ . .,, o owye oraz w powstajq.-CJI .oraz stosun ... „ naJszerszych organizaeJ"i kobieceJ'. Q.. nimi 
mas kob"e h d te" ~-· ~"' eyeh Radach Dzielnicowych. i eye o J ezęiro1 na- - podnoszenie wydajności i ja-
szego kleru, kt6ra na każdym ko'ci produkcji, walka z dy- Wiele uwagi ~ęeiła referent. 
krok11 podkrdla swój wrogi sto- wersją gospodarczą i s~ul&ejf!, ka omówieniu zagadnienia. miesz 
sunek do Polski - kraju deino.. najszerzej stosowana oPłeka nad k&niowego, opieki nad matq i 
kraeji ludowej. matką i dzieckiem, wyehowywa- dzieckiem, poradnie~ prze3· 

w konferencji uczestniezyry nie młodego 'p-okolenia w za.sa- dlubnego, swa.wie w&lki z aJko· 
przedstawicielki Z.X PZl'B, de. dach poetępu, 9'llero~ po· holizmem. 

Nasi •orespondencl lobrącznl piszą f 

O czym mówiono _na naradzie wytwórczej w PZPW Nr 6 

Referat ob. Błochowiak oma.• 
wiał metody pracy przy realizo. 
waniu m et&pu współzawod· 
nietwa pracy między wojewódz„ 
kimi organizacjami Ligi Kobiet. 

Tow. Terpilakowa poruszyła. 
zagadnienie podll1esienia. ja.ko. 
Aci produkcji, dzieląc l!it z zo­
branymi dołwiadczenta.mi, pły­
D.łCYIDi z jej dotychc.zasowycll 
osiunitć-

Nad wygłoszonymi referatami ' 
wywią.zała się ożywi.ona dyV:a· 
!ja, w . kt6rej wzięło udział 2A • 
uezestmczek konferencji. Jest 
rzeczą godną podkreślenia, że 
wszystkie wystą.pien.ia w dys· 
kuaji obok krytyki instuieją._ 
cych tu i 6wdzle niedoeią.gnię~ 
w pracy organizacji kobiecej ce. 
chował pełen pcwagi i ufności 
optymizm. Zrobimy.~ dokom,i,. 
my... zobowię.zujemy się... roz. 
brzmiewały donośnie oświadcze­
nia. 

Ptt.odownicy pracy, kierow­
nicy zespołów współzawodni­
ctwa oraz wybitni fachowcy 
naszych zakładów zebrali się 

22-go bm. na naradę wytwór­
czą, by omówić błędy i braki 
produkcji. Dyrektor tęchnfcz­
ny, ob. Wierzbicki, oraz kiero­
wnik Wydziału Planowania, 
ob. Kozłowski, zapoznaU zebra 
nych z planem rocznym: pro­
dukcyjnym jako§dowym 1 o­
szczędnościowym. 

nek taśm, co staje powodem 
ciągłych postojów, obniżają­
cych naszą produkcję i przy­
czynia się do spodku jakości. 

A nielada. U> Sł zobowiązania, 
którymi członkinie Ligi Kobiet 
ehoą. uc.zctć 6 rocznict PKWN. 
Zgłoszono tysitee godzin robo-c 
ezych celem wykonania pra.o. 
ndla dobra powszeehno§ei"~ 
Członkinie Ligi Kobiet w Łod?i 
będą. odgrurow,-waly Bałuty~ 
.zorganizuj4 szereg ogiy.w opie.. 
ku:6czych, które zwróct uwagę 
n& bolą.ezki kobiety-matki i jej 

produkcji i obniża jej jakość. dziecko, prowadzi~ będą w sz&-
Przede wszystkiem postano- rok.im za.kresie akcję azkolenia. 

wiliśmy usprawnić transporty, do zawodu, :rozbudują. własne 
by nie było więcej przerw do-

1 

Następnie rozwinęła się dys­
kusja, w której poszczególni 
~czestpicy, poddali wyczerpu­
jącej krytyce istniejące u nas 
niedociągnięcia. Prządka, tow, 
Pluta Maria, zwróciła uwagę 

na systematyczny brak niedo­
t>rzedu i J>.a bardw złv aatu-

Tow. Knap, przędzalnik 
stwier~ł. ż~ z oddzi~u przy 
gotowawczego francuskiego 
przychodzi zły niedoprzęd, po­
siadający dużo pęków. 

Do bardzo ważnych usterek 
w pracy naszych zakładów 

zalicrono brak szpulek na od­
dziale skręcalni angielskiej. 
Skręcarki muszą obciągnąć 

szpulki bardzo grubo nawinię­
te przez ae przedza zsuwa się 
i niszczy. 

Po omówieniu szeregu in· 
nych niedomagań, postanowio 
no wspólnymi siłami usunąć to 
wszystko. co banmla rozwóJ 

p aeówki kulturalno.o,wiatowe. stawie surowca czy też niedo- • 
podejmą. walkę z alkoholizmem. przędu, zwrócić większą uwagę 

na taśmy na przędzalniach Z Wit przedatawicielek kół fa.. ' 
brycznycli Ligi Kobiet padat.r. 

oraz otoczyć lepszą opieką sobowif!Zania podll1esien1a jako~ 
młode robotnice: by mogły pod śei prOdukcji. Te odczytywane 
wyższyć swoje kwalifikacje. długie kolumny nazwisk i cyfr 
To wszystko przyczyni się do - to wykazy kobiet-żOOrierzY. 
niewątpliwie poprawy jakciści walczących o podniesienie po„ 

tenejału gospodarczego naszego 
naszej prod11kcji. kraju. Wypełnienie przez nie 

Na zakończenie zebrania podjętych zobowiązafl będzie 
przodownicy pracy i kierowni- ieh proletariacką. odpowiedzif 
cy zespołów postanowili zorga podżegaczom W<>jennym. 
nizować pierwsze w naszej fa- Wynikiem obrad konferencji 
bryce zespoły , najwyższej Ja- aktywu kobiecego będzie niewąt 
kości. Rózga Stanisław pliwie dalsza rozbudowa i po.. 

Korespondent fabryczny/ głtblenie działalnokt o"antu. 
ł>ZPW. 1'1• „ cit kahU!cł.ł y ~ 
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DZIW"Y 
Czasem tak się układa, Dzieciom wł95y ze strachu 
te niewiadomo właśnie, zjeżyły się na głowie -
czy· bajka nie jest prawdą, aż tu robaczek do nich 
a prawdą nie są baśnie. tak rzecze w ludzkiej mowie: 

Czasem, gd.y·w noc majową - Nie bójcie-3ię! J.a tutaj 
pachnie zielenią przestrzeń, mieszkam pod muchomorem 
srel:>me gwiazdy nad głową i tylko aJ1 chwil parę 
spadają z nieba deszczem. lecę w '!'wiat wieczerem. 

A czasem i w dzień biały 
pod lasem i na łące, 
kto uważny i śmiały, 
ujrzy cudów tysiące. 

A dziś już nie wylecę, 
bo się ogromnie boję, 
że jakiś krasnoludek , 
skradnie mieszkanie moje . 

I kiedy wiatr powieje, O, patrzcie! Tam, z daleka, 
w cienistej ciszy leśnej figlarz największy w lesie 
takie się dziwy dzieją, z muchomorem ucieka 
jalt w bajce, albo we śnie. Wyrwał go w świat i niesie.„ 

Jeśli mi ktoś nie wierzy - - Nie bój s już robaczku, 
opowiem w słowach paru, powiada Basia krótko -
.co Jurek z Basią przeżył my zapowiemy grzecmie 
w krainie leśnych czarów. figlarzom-krasnoludkom, 
Wyszli raz w dzień pogodny Żeby już nie robiły 
do lasu, tuż przy domku, szkody w lesi-e nikomu. 
patrz~. ~zy _już jagody I żeby nie zniszczyły 
cz w1emą s1ę na słonku. twego pięknego domu. 
I patrzą - wielki Boże! Nie wiem jakie były 
Swiętojański robaczek Basinej prośby słowa. 
na krasnym muchomorze Dość, że się krasnoludek 
siedzi i rzewnie płacze. ze wstydu w liście schował. 

• 

KOCHANY PROMYKU 
Należę do zastępu „Bied,·o. 

nek". Jest nas siedem dobrych 
koleżanek. Mieszkamy wszystkie 
w jednym domu. Jest to wielka 
kamienica obudowana wokół ma. 
lego, ciemnego podwórka. To po 
dwórie, to naprawdę wygląda 
jak mały kwadracik piwnicy, do 
którego rzadko zagląda promyk 
słońca. Codziennie bawi się na 
tym kawałku szarego, smutnego 
podwórka gromadka większych, 
małych i zupełnie malutkich dzie 
ciaków . . Grają zwykle w goni. 
twę, kopi1 w plasku, łażą wsLę· 
dzie tam, gdzie im starsi nie ka. 
żą, a już najwięcej to chyba ha. 
lasują. Kiedy wracałyśmy raz, ze 
~iórk.i druiyny, zattizymalam 
w bramie „Biedronki" I powie. 
działam - Druiyoowa mów1'3 
:ae.m o ełutbie d'Zieeku, które 
będziemy prowadzić na obozie, 
• oonatrzcle d'.l!ewczvnkl na na. 

sze 'podwórze, czy nie trzeba na· 
szą służbę zacząć już od dziś? 
- „Biedronki" przyjrzały się za. 
bawie dzieci - była taka bezna. 
dziejna, przeplatana krzykami i 
skargami, bo silniejsi bezwzglę. 
dnie panowali na podwón:u. Nie. 
trzeba nam było więcej' słów, 
tylko żal nam było, że dopiero 
drużynowa podsunęła nam tę 
myśl. Dzieciaki przy'jęły nas ró­
żnie. Młodsze zaraz do nas przy. 
stały, starsze trochę się począt. 
kowo bofZyły, zwłaszcza chlop. 
cy, ale i oni wkrótce zaczęli z 
nami grąć w „Kozaka", bie~a·: 
za „lisem". I odtąd codziennie 
jedna z nas ma swój „dyżur" na 
podwórzu. Dzieci bawią się te. 
raz w dwóch grupach, młodsLe i 
starsze. Nauczyły się wiele la·I· 
nych i prz.yjemnych zabaw, śp1e 
wają już nawet dwie piosenki, 
które się od nas nauczyły. Na. 
sze szare, smutne podwórze jak. 
by się teraz wypogodziło, szcze. 
rą radością dzreci, które bawią 
się teraz o wiele przyjemniej I 
weselej, bez eiągłych bijatyk i 
nieporQZU1)1ień. I nam „Biedron. 
kom" jest .przyjmenie, że potra­
fiłyśmy dzieciom z nasiego po. 
dwórka pomóc i umilić zabawę, 
Nieraz myślę sobie, że byłoby 
na~awdę przyjemnie i pożytecz. 
nie „zorganirować" w ten spo. 
sób wiele naszych podwórz, 
gdzie tyle dzieci tle I bez celu 
bawi się I rozpoczyna życie w 
gromadzie. A może Inne zastępy 
pójda w ślad •. Biedronek"? 
· Teresa 

, 

CZERWIEC-
PraeMrity czei:wiec Pracowity aerwiec 
przebudził się wcześnie, wstał przed słońca wscbcdem -
poił sł~m sokiem Jll)'ł w per&tej rosie 
mlodzłutkfe careśnie. truskaweczki młode. 

~tuku, puku, 3t.uku, puku! 
Na ulicy klatfą s~yny 

Dudni sie~ia, rpus ·~ sypie 
Prsyjechal1 dwie 1wmrnr 
Stuku, puku, stuku, puku ••. 

Stuku, puku, ~. puku, 
l my td pmnagać eMem.y 
Mali, dusi, wuyscy rasem 
Noną Ppl~ budujemy. 

drużyną z naszym hufcem. K!.a­
wo b~ziel I Maciuś z niepoha­
mowanej uciechy zacz.ąl wyczy. 
nlać dzikie skoki po pokoju, d 
dostojna lampa pod sufitem :r:a. 
oęła kiwać ze zdziwjenia bi.alt 
g1o'w"4. • 

m. c. n.\ 
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Kronika Pabianic 8 miliardów złolych 
przyznały Rada Państwa i Rząd 

na poprawę warunków bytu polskiej klasy. robotniczej 

'Wtorek, dnia ~'8 czerwca 
1949 r. 

Imś: Iz-eneusza 

Warszawa (PAP). Rada Państwa, na posiedzeniu w nu inwestycyjnego, należy robotniczej Rada Państwa i kowie: - minister budowni 
dniu 22 czerwca rb. odbytym pod przewodnictwem Pre przede wszystkim, przema- Rada Ministrów powołały ctwa tow. MARIAN SPY• 
zydenta R. P., w obecności premiera J. Cyrankiewicza czyc na celowe wydatki, nadzwyczajną komisję do CHALSKI, minister Admi­
i ministrów: Spychalskiego, Wolskiego i Jędrychow- związane z poprawą komu- spraw polepszenia komunal nistracji Publicznej tow. 
skiego, postanowiła, kontynuując podjętą w ub. roku nalnych warunków bytu nych warunków bytu klasy WŁADYSŁAW WOLSKI, 
akcję poprawy komunalnych warunków bytu klasy klasy robotniczej. robotniczej w składzie: r:astępcą przewodniczącego 
robotniczej, przeznaczyć z samorządowego funduszu Gminy wiejskie uzyskane Przewodniczący - tow. PKPG tow. STEFAN JĘ­
wyrównawczego na .rok 1949 dalszą sumę 8miliardów 1 oszczędności. przeznaczą ALEKSANDER ZAWADZ- DRYCHOWSKI i szef kan­
zł. na potrzeby zaniedbanych osiedli i dzielnic robot- przede Wszystkiem na pod- KI, członek Rady Państwa, celarii Rady Państwa - mi 

.W.AmIBJSZB TELEFONY niczych. stawowe urządzenia osiedli przewodnJ.czący Centralnej nister tow. KAZIMIERZ 
ttraż Połlna - O DOTACJA TA MOżE BYC WYKORzySTANA wiejskich (zaopatrzenie wsi Rady Zw. Zaw., oraz ~złon- MIJAL. 
Jtom:tsartat IL O. - 83 W'YŁĄCZNIE NA WYDATKI ZWIĄZANE BEZPO- w wodę, zabrukowanie ulic „,„„„„„„„.„.„„„„.„.„ ..... „ .... „„ .... „ .... „ .......... „ ... „„.„„„„„„„ ..... „ ... „„„„„„„ 
Zarzt4 Miejski - 68 SREDNIO Z POLEPSZENIEM W ARUNKOW BYTU między osiedlami, meliora-

, P. ó.: E. - m KLASY ROBOTNICZEJ. cję, zakładanie urządzeń SO Ek·1pa le·karska 
Pogoł.owte Ub. SpołeeZ?1ej - 10 cjaJnych i kulturalnych 
~-~~:"7- 91 

Jednym z głównych ce- matką i dzieckiem i punk- i t. p.). baw1·1a w n1·edz1·e1ę na wsi· 
PZPR _ • lów, na jakie może być wy- tów sanitarnych. Ogółem uchwały Rady 
PZPB _ 28 korzystana 2-miliardowa su Na tym samym posiedze- Państwa 1 Rz2ldu przezna- Przyjazne stosunki mia- na przez dra R. Wierzbic-

Z!H'Z•d Ml!.fskł ZMP. ..,. tel. ma, jest remont domów, niu Rada Państwa zaleciła czają na polepszenie warun sta ze wsią i odwrotnie z kiego z personelu służby 
Nr 143 znajdujących się "':' ~OSP'; zar~ądov;i g.ospodarki .miesz ków bytu klasy robotnicz~j każdym dniem coraz więcej zdrowia Zarządu Miejskie-

ICom~nd• ,,SłulbJ Pol9Ce~ = darce samorządo~e1 i pan- kamowe], azeby środki fun- ~ ~oku 1949 poza sumami, się zacieśniają. Pisaliśmy go i Ubezpieczalni Społecz-
łel. ar, 6. stwowej, . zamieszkanych duszu . ~entralnego FGM, Jakie uzyskane b~ą z o- już 0 roztoczeniu przez za- nej, w niedzielę przybyła 
, Jt 1 1' A przez robotników. Następ- przewidziane w rb. na su- szczędnoścl w gospodarce łogi fabryczne opieki nad do osady Burzenin w powie 

Kin R b tnik" 'wi nie dotacje mogą być prze- mę 1.500 milionów zł. zosta samorządowej 2 miliardy szkołami wiejskimi 0 po- cie sieradzkim. w skład eki 
tla ~· ~ 0 

8 
wys e: zn~cz<?ne na b~dowę w ły r?zd~ielone stosownie ~o zł., z samorządowego ~du mocy w postaci n~prawio- py weszli lekarze, pielę-

" rodp ~ze:wc 
1
MaU! dz1elmcach robotmczych u- natęzema potrzeb główrue [szu wyrównawczego, połto- n eh czy gruntownie wyre gniarki i położne, którzy u­

~ .Pd · cz
1 

eJ. Da mło rządzeń sanitarnych, oświe- na okręgi m. Warszawa, m. ra miliarda z planu inwesty/nro towanych traktorów i dzielali fachowych porad i 
iezy ozwo ~Y· tlenie ulic, osuszanie grun- LÓDŻ, okręg przemysłowy cyjnego, 3 miliardy złotych na~ dzi rolnicz eh Obec- stosowali zabiegi lekarskie. 

tl~~,Po~:t.'8„raJ;i:~:- tów w osiedlach robotni- Sląska, okrę~ p~z~mysłowo- z f~nduszów ' lokalnych nie .i zadowoleJe~- notuje- Z ekipą tą wyjechały rów-

c P j czych, na budowę nowych portowy gdanski 1 m. Wro- FGM l z centralnego FGM my fakt o wyruszeniu na mez członkinie Wyd2liału 
zwarty Peryskop" Dla · 1 ' , · · cław p 'łt "li d ł t h. · rlodzi d ł · zie encow, rozszerzenie s1e- · 0 ora mi ar a z o yc wieś ekipy lekarskiej. . Kobiecego PZPR oraz człon eży ozwo ony. ci kanalizacyjnej oraz na Uzyskane z oszczędności Dla nadzorowania i ko- Ekipa taka zorganizowa- I kinie Ligi Kobiet. 

!
pomoc przy zakładaniu w w budżetach miast wolne ordynacji prac w ramach ' 

Redakcja „Głosu Pabia- dzielnicach robotniczych środki finansowe, po ureal- wszystkich przyznanych 
n1c":-ArmilCzerwonej19, żłobków, ogródków jorda- nieniu środków własnych w sum na poprawę komunal- A11·szowa . anarch1·a tt)l. 287. nowskich, stacji opieki nad ramach zatwierdzonego pia nych warunków bytu klasy 
.„l.ftldlHHefflHHllHllUHUlllllHllltllłllłlłllłlłHUlłllltllłtlllllllłlltllł1tllłtłlłłłlllllłllłlllllllłlllll llllllllllllUIUIUłlUłtlUIUlllllłflfllłłlUllllllllllłllllllllllllłlłlllllllłlllllłlllllltlllUlłlllllłlłUłłłłłlłlll l ll 

Pierwsi absolwenci Gimnazjum Chemicznego na ulicach Pabianic 
Miasto nasze stale zmie- ogłoszenie o zapisie d:' 

nia swój wygląd. Znikają do szkół, rozpoczynaj<:" . , 
rudery i rumowiska, Na uli się w dniu 30 czerwcci. · przvczyniq się do rozbudowy naszego przemysłu 

yśl za~ożeni,a , ,, Gi.mn~- trudności i umoż}iwienie jej ~yc.h, a t~kże z zagadnień dejmuje natychmia~t ;pracę cac~ ~oraz więcej zielen~ i stępn~go dnia to w~.~ .. „ 
Chemicznego w Pab1a coraz to lepszej przyszłości. zycia wspołczesnego. w Fabryce · w Pab1amcach, k:wratow. Z t~. wsz:ystk1m zakleJon_e z<?sta~o (c · . •-

eh podyktowana zosta- Obecnie Gimnazjum Che- . Egzaminy praktyczne prze część udaje się do innych me ha~momzuJą _Jedna~ wo) . afISza~1 o za: . · · ćh 
ła tr?s.ką o wychowanie wy miczne w Pabianicach otrzy prowadzone zostały w zakładów bądź też szkół strzęp~ st.ar~ch . af~szów 1 w piłkę nozną. C~ł0 . 1~d­
kwalifikowanych kadr fa- mało nowy, wprawdzie je- dniach 7-8 czerwca. Ucz- chemicznych, gdzie pełnić plakato~, Jakie _widzimy !la nak ?o.konały ?o?ie' • plak~ 
chowców. Przemysł Chemi- szcze niedoskonały, lecz wy niowie wykonali samodziel będzie funkcje asystentów ,.. wszystkich uhcach nua- ty. Ligi Morsk1e1_, ktorynu 
czny różni się bowiem od godny budynek, laborato- nie sposobem laboratoryj- laborantów. sta. ~e~zorem zakl_eJono całko-
inn;vch gałęzi . przede wszy- rium i najpilniejsze pomo- n~ różne typy barwni- w ten sposób wszyscy ab Spra~a nal~piania afi- wicie w~zy~tk1e ak~ualn: 
stkun tym, ze podstawo- ce szkolne. kow, bądź preparaty farma- solwenci włączą się do twór s~ów wmna byc bezv.:zgl~d- zarz~~zema _1 ogłoszenia, m1 
w~ :wann:kiem ciągłych W tym roku wysiłki i ceutyczne jak np. chinozol, czej pracy w rozbudowie me ~regulowana. ZaJn;u_Ją- mo Iz ~ wielu wypadkach ·• 
osiągnięć 1est tu przepro- praca wszystkich tych czyn przy czym produkty te nie nas;z;ego przemysłu. Zada- cy się tą sprawą winien obok 1est dość wolnego 
wadzanie stałycJ: ba.dań 1!a- n_ików, które przyczyniły różniły się od otrzymywa- rui.a, postawione przemy- dbać ? n.ależyte i ~tetyczne miejsca. 
ukowych, analiz i prof>, się do utrzymania i rozwo- nych w fabryce. słowi chemicznemu w pla- nakleJarue wszelkich zarzą- Tak dalej być nie może. 
bezustanny fach?wy nad- ju Gimnazj'!111 w Pabiani- W dniach 23-24 cze~ca nie 6-cioletnim, są ·olbrzy- dz.eń, o~łoszeń, plakató.w! Sprawa ta musi być nie-
zór nad produkcJą, do cze- cach, zbieraJą po raz pierw- odbywały się egzaminy mie i mogą być w pełni afiszów 1 t. p. Bo przeciez zwR'.ocznie uregulowana. 
go potrzebny jest liczny, do szy owoce, w tym roku bo- teoretyczne, obejmujące zrealizowane tylko w tym to, co się obecnie w naSZJTI? Każdy afisz, każdy plakat, 
brze wyszkolony personel. wiem mury szkolne opu.- przed?11-oty: c~emię, tech- wypadku, gdy równocześnie mieście d~eje, to prawdzi- każde ogłoszenie czy zarzą-

W pierwszych latach po szczają pierwsi absolwenci. nologię chenuczną, ma~e- z rozbudową istniejących za wa anarchia. . dzenie kosztuje dość drogo. 
wojni.e wszyst~ie fabryki Egzaminy czeladnicze za„ ~atyk~ i .naukę ? zagadnie- kładów i budową nowych Około 10 dni temu rozpla Toteż stosowany u nas spo­
chenuczne, a wi.ęc także Fa kończone zostały w dniu 24 mach zycia wspolczesnego. fabryk, przybywać będą do k~toy,rane zostały zarządze- sób zaklejania aktualnych 
bryka w Pabianicach, od- czerwca. Spośród 31 osób ' Absolwenci udowodnili, nich nowi pełnowartościowi ~a, ~tórych treść _~k~ualna publikacyj nie wytrzymuje 
czuwały brak fachowców. dopuszczonych do egzami- że czas spędzony przez nich fachowcy: technicy i inży- J~st J~Z~ze .w miesiącach krytyki. Jest to jawne mar­
Obecnie na rozlicznych u- nu, jedna tylko uczennica o w szkole był należycie wy- nierowie. Gimnazjum Che- lipcu 1 si~rpmu, tym,::as:n; notrawstwo, któremu tak 
czelniach typu średniego i trzymała notę niedostatecz- korzystany, że posiedli do- miczne w Pabianicach na zarzą_d:i;ema te Z?sta.y JUZ zdecydowaną walkę wydał 
:wyższego pobiera naukę ną, trzydziestu absolwentów stateczny zapas wiadomo- swym skromnym odcinku częśc10wo zakle3one przez system „O". 

Za· wzorową pracę 
młodzież, która co roku za- zdało z wynikiem pomyśl- ści kwalifikujący ich bądź dobrze spełnią zadanje. 
sila warsztaty pracy, co ro- nym. to · do dalszych studiów, Pierwsi absolwenci, opu­
ku uzupełnia luki w ka- Egzamin był trudny i w bądź też do pracy w fabry- szczający obecnie szkolne 
drach techniczno - inżynie- pełni wykazał doskonałe ce. mury, stają już obecnie do 
ryjnych. D~atego słuszne ~Y przygotowanie przyszłych Uczniowie opisywali sche warsztatów pracy, następni 
ło stanowisko utrzymanta chemików, zarówno w . dzie maty fabrykacji barwni- zasilać będą fabryki w na- • '11/CZfll!il:J 
za wszelką cenę szkoły mi-ldzinie zajęć praktycznych ków, objaśniali istotę pro- stępnych latach. Robotn'k w t ó • N 1 nik d j dn • d 
tn.o licznych początkowych jak i fachowo - teoretycz- cesów chemicznych, opisy- Do szkoły tymczasem ZJ"ednoczoni ychy w Zrruakł dró. a k~rahcy . ~ e eśl .z na li dzi ł · t a w mors ie mie3scowo c1 wy-

ZE SPORTIJ ::asności ai Tu~o.::~::~ przrb~~ć. ~ędą nowe sze- Przemysłu .Barwników, Gło poczynkowych.. odbyła się 
tów chemiczn eh U znio- regi m ziezy. nik Franciszek, został za w Fabryce uroczystość po-

A k 
• łk k wie kazali Y jedno~eśnie G;imnazjll1!1 przyjmuje już wzorową pracę, dzięki któ- żegnania, podczas której tra cyjny mecz pi ars i grun~ą znajomość ~aga zaplSY. do pierwszej klasy, rej otrzymał zaszczytne mia przedstawiciele Dyrekcji, · 

dnień 
0 

Polsce współczesnej e~zammy wstępne odbędą no przodownika ~racy,. skie ~ady ~akładowej i P.Z.P.R. 
YI łrodę o godz. 18-ej na Obecnie w rozgrywkach i świecie. ~ę Vf dniach 30 czerwca, 1 rowany wraz z zoną 1 sy- zyczyh mu przyjemnego a 

tadfoni rto II · p , . 1 2 hpca. nem na wczasy. tak dobrze zasłużonego wy-
s e spo wym przy .-ej Ligi anstwowej nastą .. w ost~t~cznej k~asyf1~a- . F. S. Przed odjazdem przodow poczynku. (F. S) 
ul. Armii Czerwonej odbę- piła przerwa, którą wszyst- CJl KonmJa Egzammacy]na • 

Rozszerza się działalność 
Pabianickiej Ubezpieczalni 

dzie się interesujący mecz kie drużyny starają się wy- przyznała 8 wyników bar­
piłkarski, w którym P.T.C. korzystać na jak najlepszą dzo dobrych, 17 dobrych i 
„Gwardia" w Pabianicach zaprawę, aby do rlrugiej 5 dostatecznych. Najlepiej 
zmierzy swe siły ze śląską rundy przystąpi~ w dobrej z egzaminu wywiązali się 
drufyną „Naprzód" Lipiny. formie. uczniowie: Michel, Walen­
, Dru~yna „Naprzodu" jest Mecz P.T.C. „Gwardia"- towski, Kącka i Malinow-
dobrze znana w całej Pol- „Naprzód" Lipiny przyczyni ski. Maj przynii.ósł w Pabian!- zasiłki rodzinne wypłacono siącach ubiegłych a miano 
sce,, reprezentuj~ wysoki się z pewn?ścią do zdobrcia UroczY:ste rozdanie świa- cach dalszy ~rost wydat- w tym miesiącu 52.342.155 wicie 295. Wzro~t ten jest 
poziom gry, nalezy do czo- przez druzynę pabianicką dectw pierwszym absolwen ków na lecznictwo. Wydat- zł. przyczym przeciętny za_. wynikiem powiększenia si~ 
łowyc~ zespoł~w II-ej ~la- wielu nowych doświadczeń. tom Gimnaz~~ Chemicz- ki te wyrażają się sumą siłek wyniósł 1.598 zł. liczby urodzin, która wyra~ 
sy Panstwowe3. Mecz· sro- Zawody środowe budzą nego w Pabianicach odbę- 25.264.003 zł. oo w stosun- J śli 'd · ki ża się w ub" egł · · 
dowy będzie nie tylko im- zrozumiałe zainteresowanie dzie się we wtorek dnia 28 ku do odpowiednich wydat- . e 

1 
i zie 0 

wypraw sumą 252 Ja =m~e:~iąeu 
prezą, która niewątpliwie nie tylko wśród sportow- czerwca. ków w kwietniu stanowi memow ęce, którym to za- · . .,,~. ie za 
dostarczy wiele emocji mi- ców naszego miasta; spo- '.Część absruwentów po- wzrost o 11 procent. Jedno- gadnieniem interesują się znaczyć tr~eb~, ze w tym isa 
ło~o~ piłki nożnej, lecz dziewan. y _jest przyjazd na ~więca si~ d~lszym st1;1diom cze~ni~ zwiększono również przede wszystkiem kobiety /mym. : zasie hczba zgonów 
t~7 pierwszorz~dnym t~e- mecz .• wiel';l sporto~ców t prze.nosi sit: do Li.ceum zamłki chorobowe z spodziewające się potom- wynO\!liła 6,4, a co zatel'l'J 
~~em dla druzyny pab1a- Łodzi 1 okolicznych nuast. Chem1czn~go. w Zgierzu, 6.62'9.748. zł. w kwietniu do stwa, to w maj u wydano ich idzi e przyrost naturalny w. 
mckiw ~. ~ cześć :w. liczbie 13 osób no., _ '7.269.998 zł. w maju. Na znacznie więcej, niż w mie Pabianicach wyniósł 188. 
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Str. D -------
PAŃSTWOWY 'fEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul • .Taracaa 27 

Dzilł o godz. 19.11 - clramat 
Maksyma Gorkiego „Na dnie" 
wr reżyserii Leona SchillerL 

TEATR KAMERALNY 

Dziś o g. 19.115 ,,SZCZYGLI 
fA ULEK" - G. B. Shawa. 

TEATR POWSZECHNY 
. 11 Listopada 21, 

Codziennie o god.z. 19.15 ko. 
111cdia Gabrie1i Zapolskiej „M0-
ralnoś6 pani Dulskiej'• z udzia.. 

, łem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR LETNI OS . 
ul. Piotrkowska 94 

Codziennie o 19.30 w niedziel~ 
ł święta o 16 l 19.30 „Jadzia 
wuowa". 

„LUTNIA'' 
Piotrkowska. 243 

Godzina 19.15 - „Dzwony z 
Corneville' •. 

ADRIA - ,,Wielka nagroda'"­
godz. 16, 18, 20.30 - film do. 
zwolony od lat H 

BAŁTYK - „Ulica Graniczna -
godz. 16, 18.30, 21, film dozwo­
lony od lat 12. , 

BA.TKA - „MuzyJta i miłoś6'' 
godz. 18, 20 - film dozwolo_ 
ny od lat 14 

GDYNIA - Program a.ktualno· 
ścl Kraj. i Zagr. Nr. 27 - ggdz. 
11, 12,15. 13.30, 16.30, 17.45, 18. 
19,15, 20,30. 

HEL (dla m~9dz.1 „Za Wami Pójdą 
lnT1i'" godz. 16. 18, 20. 

MUZA - „Kulisy ringu" 
godz. 18, 20 - film dozwolo­
ny od lat 14 

l'OLONIA - „Ulica Granlcz;ia"' 
godz. 15.30, 18, 20.30 - film 
dozwolony od lat 12. 

PRZEDWIOśNIE - „.Młodoś6 
poety" - godz. 16, 18, 20 -
film dozwolony od lat 12 

ltOBOTNIK „Admirał Nach!· 
mow'" - godz. 16.30, 18.30. 20 30 
- film dozw. dla . młodzjeży. 

BOM.A - „Slcrzydlaty doroż. 
karz'• - godz 18, 20 - film 
dozwolony od lat 10 

REKORD „Kurhan Mała-
chowski" dla młodzieży o go 
dzinie 16-tej. „Rzym miasta 
otwarte" o godz. 18, 20 
film dozwolony od lat 18 

STYLOWY - „Bohaterowie Pus­
tvni'" dla mlodz. godz. 16, „Vol· 
p

0

one„ godz. 18, 20 - film dozwo­
lony od lat 18. 
$WIT ,.Pepita Jimenez" -

godz. 18, 20 - film dozwolony 
od lat 18. 

TATRY - „Podrót w Nieznane" 
godz. 16, 18, 20 - film dozwo· 

lony od lat 18 
TĘCZA - „Złoty kluczyk'' 

godz. 17, 19, 21 -: film dozwo­
lony od lat 1 

WISŁA - „Zbieg z De.rtmoor" 
godz. 16, 18,30 21. 
Film dozwolony od lat 14. 

WŁÓKNIARZ - „Ulica Grarucz· 
na" godz. 15.30, 18. 20.30 -
film dozwolony od lat 12. 
WOLNOŚĆ ,.Zbieg z Dart· 

moor" - film dozwolony od 
lat 14. 

godz. 15, 17,30, 20. 
ZACHETA - .,Krwawa Wendetta„ 
- god~. 16, 18. 20 - film do-iwo· 
lony od lat 14. 
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llktu~&w podczas treningu 

W Związku Radzieckim p:xi 
słowem „sportoW:.ec" kryje 
!rlę jednocześnie jakby pewien 
tytuł honorowy. Sportowiec 
w Związku Radzieckim jest 
otaczany powszechnym sza­
cU.nkiem jako ten, którego naj 
większą pasją jest walka, a 
ambicją przodownictwo w u­
praW:.anej gałęzi sportu i pra 
cy zawodowej. 

\ Takim jest na przykłi?d Mi­
kołaj Matusow, jeden z naj­
lepszych lekkoatletów i nar­
ciarzy ZSRR. którego sylwet-

!
, kę odnaleil.i5my przypadkowo 
w jednym z czasopism radziec 
kich. 

1 Matusow z zawodu jest ślu 
$arzem robót precyzyjnyeh. 
Szkołę rzemieślniczą ukończył 
w czasach cieżk:ch, w czasach. 

' gdy wrłg zb.liża.ł się do v,;rót 

I 
Moskwy. Matusow natych­
miast został zatrudniony w 
przemyśle wojennym i praco-

! 
wał bez przerwy po całych do 
bach, podczas ciężkich nalo­
tów nieprzyjacielskich. 

Pom'.mo c:leżkiej pracy Ma­
tusow potrafił zawsze znaleź~ 
chwilkę czasu na trening. La­
tem można było go spotkać w 

I Parku Drierżyńskiego, trenu­
lącego „cross" - zimą zaś na 

I neskach, gdyż Matusow z jed 
: nakowa namiętnością uprawia 
1 \eden i drn!P. sport uważaj<ic, 
że doskonale one s!ę dopeł­
niają. 

Dzięki usilnej pracy Matt:­
sow wkrótce wybił się na cz0 
ło „crossistów" i na czoło nar 
ciarzy Związku Radziec~:ego, 
zdobywając wiele nagród : ty 
tułów mistrzowskich. Najwięk 
szym jednak wyczynem Matu 
i;owa nie jest żaden rekord 
sportowy (w Związku Radziec 
k:m jest wiele lepszych wy­
czynowców), lecz rekord, dv 
którego nawet najbardziej za 
gorzały przeciwnik sportu mu 

Co usłyszymy przez radio? 
WTOREK, 28 CZERWCA 1949 .Jagodziński Edward. 16.50 (L) 

Nr 1'7 

Lekkoatleci nasi 
szykują się do mistrzostw Polski 

W związku z mis.trzcstwami łódzcy wyznaczeni Z()stali n.a-się w czasie od 10 do 24 Epce, 
Polski w lekkiej atletyce, któ- obóz kondycyjny: Wdowczyk, dla kobiet zaA od 15 do 30 J.p· 
re się odbędą. 23 i 24 lipca w Prywer, Kubnilcki, oraz MOde- ca.. Jeśli idzie o główne mi­
Gdańsku - dla mężczyzn oraz równa, Słomezew&ka 1 Pasków- strzostwa Polski w lekkiej atle 
30 i 31 lipca - w Lcdzi dla na. tyce kobiet, to odbędą. się one 
kobiet, nę.stępują.cy zawodnicy Obóz dla mężc.z:n:n odbędzie w Lodzi w ramach 25-leci11. 

Ló<lzkiego Okręgowego Zwią.z­

Kapi a k wy2rwwa W"Ścig ku Lekkoatletycznego. 
:I :I Zaznaczyć nitleży, że mistrza 

Z~ „Ogniwo•' stwa. lckkontleh·czne ko.blat 

WARSZAWA (obal.wł.) - WI wo" na trasie L6df - Warsz:i.· otrzymają. piękną.· oprawę orga· 
niedzielę odbył się "l\yścig ko· wa (130 km). W wyścigu star- nir.acyjną.. Oprócz zawodów o 
Jarski o mistrzostwo ZS ,.Ognt- t-Owali najlepsi kolarze związ. mistrzostwo Pol~ki, przerridz'a­

ne są. (w t.vgcdniu jubileuszo 
- ' •-• •' kowych klubów sportowych ca· 
N wym) zawody lekkoatletyczne 

OSZ poradnik łej Polski w liczbie 40-tu. o charakterze propagandowym 

J Z ł h P 
Wyścig wygrał Kapiak ( Ogo.L w kilkunastu ośrodkach wicj-

eSZCZe O espo ac rac~ wo> w czasie 3:25,15 godz., wy- skich województwa łódzkiego. 
K I h S L Zawody te organ:zować h~dą 

w o ac portowycn przećJ.zając następnego zawodni_ wszystkie kluby, należ'ł-ce do 
Musimy p:imiętać o tym, że kn o prawie 3 minuty. Dafaze C.OZLA. t G 'i" 

w najniec1ogodniejszych nawet miejsca zajęli: Napierała. (OgnL Po -pierw5zym dniu mistrzo~tw 
warunkach silą. woli, uporem. la- wo), Wrzesiński (Kolejarz), Bu urządzona zostanie uroczvsta a-
manieru przeszk,1d można wiele kowski (Ogniwo), Manowski ks.demia w sali Miejskiej R..'l.dy 
zrobić w sytuacji, o której lu-· Narodowej, na której to odzna· 
dzie słabej woli powirdzą, że (Ogniwo), Stolarczyk (PTC). czeni zostaną. zasłużeni zawod-
jest beznadziejna. Drużynowo zwycifżyła drużyna nicy i działacze lekkoatletycz· 

Wreszcie urządzenia., sprzęt i witrszawskiego Ogniwa. ni. 
przybory dyktują. nam możli. 
wość założenia takich, czy in· 
nych Zespołów Pracy. 

Bez piłki i siatki nie zakła­
dajmy zespołów siatkówki. 

Sport nie znosi fikcji. Spor­
towcy z zamiłowaniem wiele ru?­
gą. znieść przeciwności, ale je­
śli im każecie grać np. w piug. 
ponga na desce od prasowania, 
ośmieszycie siebie i cały zasp.ił 
lub koło. 

Na riną1a .1zczeclń.1ł'l.4na 

Włókniarz-Związkowiec 11: I 
SZCZECIN (bsl wł.) - W rozegranym w Stargardzie to. 

wa.rzyskim s~tkaniu ~?ksers kim łódzki „Włókniarz'' poko­
nał team „Zwią.zkowiee (Sta rgard)-„Zwiiµ:kowiec' • (S;.:cza­
cin) 11:5. Najładniejl!Ze spotkanie stoczyli Kargier ze Zdzi'3n· 
nickim oraz Marcinkowski z Ciupką. 

12.04 Wjadomości południo;v<1 „Wanda .Jakubowska odznacz~­
oraz przegląd prasy stol. 12.20 n& Krzyżem Oficerskim Polski 
Audycja dla wsi. 12.50 „MelodiP Odrodzonej'' - reportaż dźwię· 
ludowe". 13.20 Skrzynka PC.i\. kowy. 17.00 I dziennik popołud-
13.30 (L) Chwila muzjka i ko- niowy. 17.15 Koncert rozrywko. 
munikaty. 13.35 Muzyka obitJ.- wy. 18.00 „Z frontu brygad SP'' 
dowa. 14.00 Audycja dla cho. 18.30 „Bułgaria przemawia do 
rych. 14.15 Muzyka rosyjskJ.. Polski". 19.00 II dziennik po-
14.50 (L) Komunikaty. 14.55 południowy. 19.15 „Na muzycz· 
(·L) „Chrońmy drób przed ep1- nej fali". 19.45 „Opowieść o Nie stawiajcie przed miłogni· 
de.mia.mi". 15.05 (Z.) Interlu -. Chopinie" (18). 20.00 Koncert kami jakiejś dyscypliny sport,u 
dium z płyt. 15.15 (L) Aktual- symfoniczny. 21.00 De:iennik wie pięknych perspektyw rozwoju, 
ności ł(idzkie. 15.25 Informacje czorny. 21.40 Muzyka taneczna. jeśli nie macie zamiaru i wido-
15.30 „Przy!lzła koza do woza'' 22.25 Kołysanki. 22.45 (L) Frag ków na ich realizację. Unikaj­
- audycja słowno - muzyczna. ment opowiadania „Stara Izer- cie tworzenia zespolów na. pa· 
16.00 „Wielki admirał" - opo gil" M. C""Orkiego pt. „Danko''. pierze i w założeniu. Zraża to 
witJ.danie dla młodzieży. 16.20 22.58 (L) Omów. programu lok. tylko ludzi do pracy i samej 
(L) Audycja Ligi Kobiet. 16.2ii na jutro. 23.0 Ostatnie wiado. idei kultury fizycznej. 

(L) Pieśni masowe. 16.40 (L j mości. ~3.10 Fragmenty oper ro- Bą.dźmy realistami przy lla-

Wyniki walk: w muszej - w półciężkiej - Ja~k6ła (Wł.) 
Kargier (Włókniarz) zremiso wygrał przez k. o. z Kniewskiru; 
wal ze Zdziennickim; w kogu · ·1 · w c1~z.uej - Rutkowski (Zw;ąz 
ciej - Olczyk (Wł.) wypunkto- kowiec) wygrał walkowerem z 
wał Izydorczyka; w pi6rkow'lj 
- · Marcinkowski (Wł.) wygrał powodu braku przeciwnika. 

z Ciupką. na punkty; w lekkiej 

- Debisz (Wł.) przegrał z Sa-

dowskim, po wyrównanej walc':l; 

w półśredniej - Nogajski (Wł.) 

Stawczyk wyrównał 
rekord Polski 

SZCZECIN (obol. wł.) - W 

międzyokrt>gowym meczu lekko­

atletycznym Poznań pokonał 

Szczecin w stosunku 137:84 pkt. 

W ramach zawodów Stawczyk 

w biegu na 100 m wyrównał po 
raz drugi rekord Polski wyni· 

kiem 10,6, (•ugi był Buhl -

10,8 sek. 

ł t „ · któ · · wygrał przez poddanie się Pe-
Pned mikrofonem przodowni<-y syjskich. 23.50 Program na ju· ym op ym1zm1e, ry wimen 
pracy z PZPB w Rudzie Pabia. tro. 24.00 Zakończenie audycji cechować prawdziwego sportow. trela; w średniej - Wieczorek 
nickiej: ob. ob. FiRiak Zenon i i Hymn. ca. (Wl.~ wygrał z Kaczorowskim; 
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Teodor Drei§er 165 r..atorem, który zgodzi-ł się na audiencję, przejęty ró,.vnież 
surcwym wyrokiem na młodoc:anego prz~tępcę. Poszła 

T d • A k 1 k do niego i Griffithsowa. Kilkakrvtnie prosiła już o pQZWO rag e I a mery a n S a lenie widzenia się z gubernatorem, aby osobiście wyjawić 
swe przekonanie w tej sprawie. 

- Matka... Może by ktoś zadepeszował do niej. Jakże 
się przerazi.„ 

Zamilkł, a po chwili dodał: 
- Nie przypuszez(łm, żeby listy mogły coś zaważyć.„ 

A może? - Myślał o Nicholsonie. 
- N!e trap się, Clydzie - pocieszał go ojciec McMil­

lan, zasmucany. Tak pragnął go p..-zytulić do siebie i swym 
gorącym uściskiem pocieszyć. Telegrafowałem już do mat­
ki. A co do listów - sądzę, że twoi obrońcy zrobil:. co mogli. 
W karoym razie jednak muszę zobaczyć się z gubernato­
rem. Człowiek nowy ... 

Jes?.Cze ra:z: powtó~· wsz~tko, czego Clyde przedtem 
nie słuchał. 

Rozddał XXXIV 

BeLkna.p i Jephso.n starali się już wyjednać u nowe­
go gubernatora zamianę kary śmierc:. na dożj'\votnie więzie­
nfe, , motywując tym, że zeznania świadków były nied~ład­
ne, że wbrew prawu odczytano wszystkie listy Roberty 
/!.Men w celu wzburzen.:a współczucia , lecz gubernator, 
były prokurator, odpowiedział na to, że nie widzi dość wa­
żr;ej przyczyny, by móc w tej sprawie interweniować. 

W pare dni później stanął ojciec McMillan orzed iwber-

Gubernator zgodiił się. Cóż mu to szkodzi? Przykrości 
żadnej mieć nie będz:e, a może tylk0 pocieszyć zbolałą mat 
kę. Opinia publiczna, jakiekolwiek miałaby zdanie w danE>j 
spraW::e, lubiła gesty współczucia, jakkolwiek nie wywierała 
n.a przedstawiciela stanu ż.adnego nacisku. 

Griffithsowa wiele przemyślała w bezmiernym swym 
cierpimu. Rozważyła szczegółowo wszystkie w'..ny Clyda, 
\\"Zruszyła się głęboko jego skruchą i duchową łącz.n.ością 
z Bogiem i doszła do stanowczego przekonania, że uczucie 
lmlzkośc:, a nawet siprawledEwości powinno pozwolić ma 
żyć. . 

Stanęłii więc z tym praekonaniem przed gubernatorem, 
który w całym swym życiu nie przeżył tyle co Clyde, n3-
m1ętności i chwil gorączkowych. Będąc tkliwym ojcem :: mę 
żeni, umiał odczuwać wrażEwym sercem wz.ruszenie Grif­
fithsowej, zbyt wiele wszakże m:ał spraw podobnych, by 
wzruszenie takie mogło podważyć niezm.ienną literę pra­
wa. Czytał już orzeczenie sądu apelacyjnego, jak również E 
sty Belknapa i Jephsona, odwołujące s!ę o łaskę do niego. 
Na jakiej jednak podstawie mógł on, -Dawid Waltham, bez 
oparcia się na żadnych nowych danych, tym bardziej .gdy 
rew~zja procesu już minęła, mti.enić karę śm:erct Clyda na 
dożyviotnie więzienie? Wszak i w pierwszej instancj!, i w 
sadzie aioelacyjnym zawyrokowano, że musi umrzeć, 

. re. d. nJ 
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Uśmiechnij się! 

-Czy często się od tego uml&c 
ra, panie doktorze 1 
- Ale ską,dze. tvlko łed„ 
razi 


